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(Sejm będzie dopiero na czerwiec zwołany. —  

Adres z Warszawy do cara. —  Artykuł Nordd. 
dUgttn. Ztg. o Moskwie. —  Przeddzień wojny. —  
Zaw %*ywanl® się nowych obozów w obu Izbach 
Elady państwa. —  Odroczenie rozpraw nad taksa- 
«1 wojskowemi. —■ Z komlsyj Izby posłów).

Z najpewniejszego źródła otrzymujemy wia­
domość, że o zwołaniu sejmów przedlitawskich 
ta maj mowy jui ni® ma. Między rządem a biu-

Izby posłów ułożono bowiem następujący 
ikład prąc parlamentarnych: rozprawa budże­

towa w rąjchsracie po Wielkanocy i dalsze pro- 
wizorjum podatkowe na kwiecień i maj; zwo-  
an i e  s e j m ó w  na c z e r w i e c  a delegacyj 

wspólnych na lipiec i sierpień — we wrześniu 
irakacje.

A po wakacjach parlamentarnych czy zno-' 
wu — rsjchsrat ?... Nie możemy zrozumieć tego 
zwoływania delegacyj zaraz na lipiec; a jeżeli
ta ten czas zwołane zostaną, to chyba sejmy 
[Usiały by zadowolić się jednym miesiącem na 

Ukonstytuowanie się — a na właściwą pracę 
Prawodawczą, choćby tylko na wyczerpujące 
rozpatrzenie się w budżecie, zgoła nic by czasu 
Me pozostało. Zdaje się, że wiadomość o zwoły­
waniu delegacyj na lipiec i sierpień jest mylną.

Ale choć sejmy skorzystałyby przez łrilko- 
nuesięczny czas do pracy który jest jnż nieod­
zowny to znowu spełnienie obowiązku oby­
watelskiego w czasie żniw byłoby formalną klęs- 
tą dla wielu posłów.

Zdąje się, że znowu i ten rok przepadnie 
lla legislacyjnej pracy krajowej — pomimo ga- 
linetu nie-centralistycznego.

Do Ceaau donoszą z Warszawy, że adres 
llo cara z powodu jubileuszu został jnż podpi­
sany i.że w środę margrabia Zygmunt Wielo­
polski i ordynat hrabia Tomasz Zamojski wyje- 
thali z Warszawy do Petersburga w celu do­
ręczenia go carowi. Adres ten brzmi:

„Do stóp Tronu Twego przychodzimy my 
■rolacy, poddani berłu Waszej Cesarskiej Mości 
c wynurzeniem wierności naszej, opartej na nie- 

omnen przywiązania do zasad, które są pod­
stawą Tronu i społeczeństwa. Wielka uroczy­
stość dnia dzisiejszego i stałe postanowienie 
Wierności dla Waszej Cesarskiej Mości Domu 
paiiujctcego, ośmielają nas zanieść do stóp Tronu 
Twego prośbę, abyś Najjaśniejszy Panie raczył 
puścić w niepamięć nrzeazłośó i wspaniałomyśl­
nym powrotem zaufania t a ł  nam mo ż n o ś ć  
poświ ęceni a*  si ł  n a ś ^  ch s p o k o j n e mu  
- - z w o j o w i  n a r o d o we mu  dla dobra Twego 
Królestwa ku chwale Twojej i ku wspólnemu 
Państwa pożytkowi. W uczuciach tych składamy 
Ci Najjaśniejszy Panie w pamiętnym dniu ob­
chodu upłynionych dwadziestn pięcia lat Twego 
panowania, życzenia chwały z prośbą o miło­
ściwe ich przyjęcie*.

W  chwili kiedy cesarz Wilhelm roni łzy 
nad carem i wysyła do Petersburga jen. Wer- 
lera z listem pełnym kondolencyj, w chwili gdy 
2& cesarzem cały dwór berliński odżywia i od­
świeża dawne swe sympatje do dworu carskiego, 
tak dalece, że jak donoszą z Berlina do Peater 
Uoyda, tameczna kolonia moskiewska poczyna 
(uż wybaczać nihilistom ostatni ich zamach, a 
przypominając sobie dawne przysłowie, że „nie 
na tego złego, coby na dobre nie wyszło*, rada 
jest niewymownie, że z powodu ostatniego za- 
ftąchu wstąpiło zbliżenie dworów; w chwili 
iwięc, g^y u góry dynasije, zagrożone w swym 

/cie, wyciągają Nawzajem ku sobie ręce, tym­
czasem nieco poniżej, w gabinetach, słychać 
enown szegąk broni* Nord. Mig. Ztg. nie bacząc 
-ia to, że sama przyzwoitość sąsiedzka nakazy­
wała uszanować te opały, przez jakie teraz 
przechodzi gabinet petersburgski, i nie drażnić 
go wydobywaniem na gtół spraw polityki za­
granicznej, wystąpiła przeciw temu gabinetowi 
ii artykułem) O którym najbardziej ostrożne pi- 

ma odezwały S1S> że takie rzeczy pisze się

chyba w przededniu wojny. Artykuł ten brzmi 
dosłownie:

„Na zachodniej granicy Moskwy mają być 
nowe fortece wzniesione, mianowicie Kowno o- 
kolonem zostanie warowniami wysuniętemi i 
zamieni się w obóz ufortyfikowany. Mówią także, 
iż na kolei Petersburgsko-warszawskiej pod 
Białymstokiem i Grodnem nowe budowy fortyfi­
kacyjne mają się wkrótce rozpocząć. Sfery de­
cydujące moskiewskie nie mogą się obawiać 
uderzenia Niemców na Moskwę; a jednak tak 
wielkie i kosztowne zakłady fortyfikacyjne nie 
będą bez żadnego cela prowadzone. Najbliższy 
cel jest zapewne ten, _ aby wmówić w lud mo­
skiewski, że zachodzi obawa napadu Niemców. 
Jeźli się powiedzie takie wzbudzić przekonanie, 
to niewiele jnż będzie potrzeba, aby rozdrażnić 
do ostateczności lud ten przeciw sąsiadowi niby 
to groźnemu. Jeśliby prawdą było, że plany 
moskiewskie przeciw Niemcom, popierane jak 
wieść niesie, szczególniej przez ministra wojny 
Milutyna, są tylko odroczone do czasu, póki 
Francja nie będzie gotową, uaówczas możnaby 
w owych fortyfikacjach wobec spokojnego sąsia­
da upatrywać tylko przygotowanie bezpiecznej 
podstawy dla przyszłej wojny zaczepnej przeciw 
Niemcom. Napoleon I. twierdził, jak wiadomo, 
że Europa za 50 lat będzie republikańską albo 
kozacką. Wprawdzie ten czas jnż minął, minęło 
nawet 60 lat, ale zawsze pozostanie rzeczą cha­
rakterystyczną, że taki znawca jak Napoleon I. 
poczytywał Francuzów i Moskali za jedyne Indy 
zdobywcze, nie poprzestające na wł&snem, lecz 
dążące do władzy uniwersalnej. Takie zdanie 
nie jest bez podstawy, jeźli się baczy na histo- 
rję obu tych narodów. Ani Francja ani Moskwa 
nie potrzebowały się kiedykolwiek obawiać za­
czepki ze strony Niemiec; Moskwa doświadczała 
jej dawniej od Polaków i Szwedów, ale dziś je­
dni i drudzy nie są już w stanie zaczepić jej; 
Francja zaś nie była nigdy w wojnach swoich 
zaczepianą przez Niemcy. Olbrzymie fortyfikacje 
obu państw, które ciężą dotkliwie na cnej Eu­
ropie, mogą być przeto obliczone jedynie na 
politykę zaczepną.*

Nazajutrz otrzymała Nordd. AUg. Ztg. ze 
źródła, jak twierdzi, uwagi godnego, artykuł, 
który w streszczeniu podał wam wczoraj tele­
gram berliński, a który Wj rodzi, że nfortyko- 
wanie „własnych granic* nie oznacza jeszcze 
tendencji zaczepnej, fortyflkowanie Kowna tłu­
maczy tern, że w razie wojny Polacy gotowi 
stanąć wrogo przeciw Moskalom, a w końca od­
wołuje się na zasadę, że każde „niezawisłe* 
państwo ma prawo robić n siebie, ćo się mn 
żywnie podoba.

' Ntttuialnie ten artykuł, pochodzący praw­
dopodobnie z ambasady moskiewskiej, nie po 
działał uspakajająco i przekonywająco na Bis- 
marka. Lichy argument, uzasadniający fortyfi- 
kowanie Kowna spotkał się niewątpliwie z jego 
ironicznym uśmiechem. Ale też nie w tym ar­
tykule tkwi główna waga podjazdowej walki, 
którą organ Bismarka rozpoczął w nowej edycji 
przeciw Moskwie. Spoczywa ona w pytaniu: 
Czy Bismarkowi idzie tylko o zjednanie opinii 
parlamentu dla ustawy wojskowej, czy istotnie 
pragnie on korzystać z rozstroju Moskwy? Cie­
mne są drogi, któremi chadza kanclerz niemiecki, 
to fakt. Trzeba więc czekać dalszego rozwoju 
wypadków, aby znaleźć odpowiedź na powyższe 
pytanie. Bo zarówno jest możebnem, że Bismar­
kowi idzie tylko o parlament, i że dla pozy­
skania go przybrał wyzywającą względem Mo­
skwy postawę, jak i to także, że jesteśmy w 
przededniu wojny.

Obok centralistycznego stronnictwa, zorga­
nizowanego faktycznie bez programu, ale w wi­
domym celu tłumienia wszystkiego co nie jest 
niemiećkiem, pod faktyćznem także przewodnic­
twem Schmerlinga, z jednej strony, a stronnic­
twa autonomistycznego, w grudnia utworzone­
go, .którego program myśmy pierwsi dwa dni 
tema ogłosili, a które dotąd ani faktycznego ani 
wybranego przewódzcy widomego jeszcze nie po­
siada z drugiej strony — grupuje się pod we 
dzą hr. Trautmannsdorffa grapa pośrednia, jak 
słychać ministerjalna, i jnż ma około 30 człon­
ków liczyć.

Okazuje się, ze nie wszyscy posłowie mo­
rawscy wrócili onegdaj do kluba czeskiego. Po­
wodem ich s i cesji były wycieczki Pokroku i 
Politiki przeciw nim z powodu moWy Meżnika 
i głosowania Morawców w sprawie nowelli grun­
towej. Obrażeni żądali satysfakcji od klubu, 
gdyż te dwa dzienniki są uważane za jego or­
gana; klnb sformatował tę satysfakcję, ale dzien­
niki nie chciały jej ogłosić. Klnb oświadczył zatem, 
że Pokrok i Politik już nie są jego organami, czem 
się jednak dotąd nie wszyscy losłowie moraw­
scy zadowolniii. Nam się zdaię, że sprawa ta 
głębiej tkwi a nie w uczucia kuci obrażonej,— 
wchodzą tu raczej w grę anj icje osobiste do 
wpływów, posad i t. p. — wchodzą tu i owe 
wściekłe zasady liberalizmu nowomodnego, po­
święcające narodowość dla wszelkich mrzonek, 
przez żydowsko-postępową szkołę podsuwanych. 
Już centraliści poddają wabika; powiadają, że 
obecnie żadnych spraw prawno-polityeznycb nie 
ma na planie, a zatem posłowie morawscy i 
młodoczescy mogą snadnie wejść w sojusz z libe- j 
rałami centralistycznymi, — wtedy runąłby ra-i 
dykalizm, feudali ;m ' t. p. Naturalnie runęłaby j 
wtedy i większe j ć  autonomiczna, i  czarci by 
wzięli, wszelkie żądania czeskie, narodowe, au­
tonomiczne, dla których pizehie obrony i mo­
rawscy i młodoczescy posłowie wybrani zostali.

Minister handln br. Korb' zaprosił wszyst­
kie klnby Izby posłów, aby ..ubrały delegatów 
do ankiety, któraby co do traktatów handlowych 
z Niemcami i Serbią dawała rządowi wyjaśnie­
nia, wskazówki, rady. Dla róv ności obozów mia­
łyby oba kluby centralistyczni po, trzech, a kln­
by autonomiczne po dwóch deugatów wysłać do 
tej ankiety. Klub liberalny dafreknzę, gdyż by­
łoby to wiązaniem się stronnictwa z gabinetem, 
z łona jego niepochodzącym, i poniekąd zwal­
niałoby ministrów z obowiązkowej odpowiedzial­
ności ; wolno zresztą ministrowi w razie potrze­
by każdego czasn zasięgać zdań i rad posłów. 
Klnb postępowy przyjął zaproszenie ministra o 
tyle, że wybrał delegatów (Skene, Peez i Pa- 
cher), ale tylko jako „rzeczoznawców*. Klnby 
autonomiczne wybrały po dwóęh delegatów (Ko­
lo polskiê  pp. Grocholskiego i Dunajewskiego).

Drogie czytanie ustawy o taksach wojsko­
wych w Izbie posłów odroczońe zostało uchwałą 
onegdajszą aż do chwili, gdy rząd wniesie pro­
jekt z zapowi&danemi zmia i i  ustawy woj­
skowej. Wniosek odroczeni postawił baron 
Walterskirchen, ale pewnet. j&t, że i posłowie 
autonomiczni, zwłaszcza z niemieckich okręgów 
wiejskich są przeciwni tej Ustawie lako ueiążl1- 
wej ula niezamożny h. JjĘt . •_

Do komisji edukacyjnej wybrani: Euzebiusz 
C z e r k a w s k i ,  C z a r t o r y s k i .  Duna j e w­
ski ,  Beer, Sti6ss, Rnss, Wilda tur, Dumba, Haa- 
se, Lienbacher, Klan, Karlon, Oaerndorfer, Hall- 
rich, C h e ł m e c k i ,  F e d o r o w i c z ,  Jerza- 

bek, Jireczek.
W komisji podatkowej prosił p. Beer nowe 

go ministra skarbu, br. Kriegsaua, aby oświad­
czył swoje stanowisko co do projektów podat­
kowych już wniesionych. Minister odparł, że 
rząd trzyma się mowy tronowej, wedłng której 
niedobór ma być nowemi podatkami pokryty, 
więc od tych projektów odstąpić nie może, choć 
zapewne w tym roku jest to rzecz poniekąd 
spóźniona; trudno jnż wszystkie te projekta u- 
chwalić, a choćby uchwalono, to krótki czas by 
wpływały. Rząd pragnie poznać opinią komisji; 
zamierza on zreformować podatki dochodowe a 
w jesieni wnieść projekt podatku osobisto-do 
chodowego. P. C h a m i e c  poruszył sprawę po 
datku petrolejowego, atóry, o ile wnosić można 
z głosów mówców na tern posiedzeniu, w klu­
bach centralistycznych nie wieln ma zwolen­
ników.

O księgach gruntowych.
i.

Kweetja techniczna.
(Dokończenie.)

Nie idzie tu o bezpośrednią kontrolę nad 
organami rządowemi, bo takowa nie przysłu­
żą Wydziałom; nie idzie także ó wkraczanie w

cudze atrybucje, bo i tego im nie wolno, ale 
idzie w każdym wypadku o dokładne i wszech­
stronne rozpoznanie potrzeb i stosunków po­
wiatowych, a w razie niedostatecznej własnej 
kompetencji o urzędowe podniesienie dotyczą­
cych spraw; powtóre idzie o dostarczanie Wy­
działowi krajowemu środków, dowodów i powo­
dów do podniesienia, zastąpienia i bronienia 
spraw i interesów krajowych wobec .ządn.

Sprawa np. katastralna, czyli sprawa opo­
datkowania grantów, jako jedna z najżywotniej­
szych dla włościan, czyż nie wymagała osobliw­
szej baczności pieczy ze strony Wjrdziałów po­
wiatowych? A właśnie wobec niej zachowały 
Wydziały dziwną obojętność, zaledwie wiedząc
0 tern, że kataster czynny jest w powiecie. I 
toczyła się ta sprawa przez lat 10, w począt­
kach zwolna na pożjrtek urzędnikom, później z 
szalonym pospiechem, na szkodę kontrybueu- 
tom; a Jednak oprócz głosów dziennikarskich 
odzywających się bez skntku •— nikt się nie 
począł do obowiązku stanąć w obronie zagrożo­
nego lndn, i nie zwrócił nwagi rządu na nie­
właściwe i z ustawą sprzeczne postępowanie, 
Milczał Wydział krajowy; milczał sejm; 1 mil­
czał do ostatka kraj cały, a to tylko z tego
}>owodu, że milczały Wydziały powiatowe, które 
edynie miały sposobność i obowiązek rozpozna­

nia i przedstawienia rzeczy w należytym czasie 
władzom kompetentnym.

Vi tym cela wypadało Wydziałom zaraz w 
chwili lozpoczęcia czynności katastralnych wy­
sadzić komisję ze swego łona — wykluczając z 
niej biorących udział w robotach katastralnych,
1 polecić tej komisji, ażeby poznajomiła się jak 
najdokładniej z dotyczącemi ustawami i instruk­
cjami, aźeuy śledziła jak najtroskliwiej czynno­
ści komisji katastralnych, i ażeby o stanie rze­
czy jak najdokładniejsze relacje zdawała.

Na podstawie tych sprawozdań powinny by­
ły Wydziały zawczasu odnieść się do Wydziału 
krajowego. I nie ulega wątpliwości, że gdyby 
były podobne, a co do treści równobrzmiące re­
lacje od 74 Wydziałów powiatowych, do Wy­
działu krajowego wpłynęły, to ani Wydział kra­
jowy, ani sejm, ani nareszcie rząd byłby tako­
wych milczeniem pominąć nie mógł; a tak w 
zarodzie byłoby się zażegnało niepomyślne pó­
źniejsze następstwa.

Podobnie należało, i należy jeszi»e eraz 
postąpić sobie w sprawie ualąg hipoieeanyćb

ażali zwracały Wydziały uwagę swoją na 
haniebne i o pomstę do nieba wołające krzyw ­
dy, jakich się wszędzie staje lud nasz ofiarą, 
jakie niedawno w Gazecie Narodowej w formie 
powieści pod tytułem „Szkice z teraźniejszości* 
tak trafnie i aajprawdziwiej skreślone zostały?

czy wiadomo Wydziałom; że niemal we 
wszystkich kasach miejskich istniały mniej wię­
cej znaczne fundusze pieniężne, które za pano­
wania autonomii prawie wszędzie poszczezały 
bez śladn, co w wieln miejscach dało powód do 
scen gorszących?

czy wiadomo Wydziałom, że lasy, które 
gminy jako ekwiwalenta za prawa serwitutowe 
otrzymały, po największej części już poniszczone?

czy wpływał Wydział na lad wiejski, ażeby 
on nie korzystał z rujnujących go pożyczek ban­
kowych po 12 do l5°/o?

czy starał się Wydział zebrać potrzebne 
statystyczne daty, któreby go pojaśniły o sto­
sunkach poszczególnych w powiecie?

czy mogą Wydziały z czystem sumieniem i 
spokojnie patrzeć się ua gruntowne wyniszcza­
nie lasów naszych górskich przez obce towa­
rzystwa, co nieodzownie sprowadzi w przyszło­
ści straszne klęski powodzi na nasz kraj i zmie­
ni niekorzystnie jego wegetację; i czy nie wia­
dome im są w tym względzie najnowsze roz­
prawy naukowe, dowodzące, że przerażające 
wylewy Dunaju, tylko w skutek wytępienia la­
sów powstały?

czy podniosły Wydziały głos swój w celu 
Uregulowania górskieh rzek i ubezpieczenia ich 
brzegów, które z wielką krzywdą mieszkańców 
miejscowych przez dowolnie wykonywane spła- 
wiamie drzewa niszczone bywają?

czy poprawił się od lat kilknnastn stan 
dróg w powiecie, a raczej czy nie pogorszył się 
on w skutek niewłaściwego kierowania szarwar- 
kami; pomimo że Ind marnuje czas na tem, a 
panowie wydziałowi zaliczają z powodu objaż- 
dżek kilkaset złr. rocznie?

ciy starały się Wydziały na mocy § 27 m. 
ustawy gminnej upowszechnić jednanie stron 
przez mężów zaufania, coby Indowi prostemn 
wobec rozwlekłej, a dla biedaka nawet nieprzy­
stępnej procedury sądowej, nieobliczone przy­
niosło korzyści? i. t. d.

Widzimy .więc jnż. na tych kilt ^owyżej 
przytoczonych przykładach, że Wydziały powia­
towe są niezbędne w organizmie autonomicznym, 
inaczej zabrakłoby Wydziałowi krajowemu wła-Gdyśmy jnż o tę materię zaczepili, to po- V1. *T  ™ Wia*

ruszymy jeszcze niektóre inne przez Wydziały -  S e  rozwfnał' dotaT 3 * v -
powiatowe zaniedbane sprawy.

Nie egzystuje obecnie donioślejsza i zba- 
wienniejsze dla kraju ugtawa tej przed w pi­
jaństwu. Ona by mogła fiżdrFwW lnd nasz mo­
ralnie i poprawić byt jego materjalny. Ale ża­
łość niewysłowiona przejmuje serce na widok 
niesłychanej obojętności, jakiej doznaje ustawa 
ta w naszym kraju.

Zaledwie znalazłaby się jakaś gmina, któ 
raby mogła wywiesić u siebie chorągiew białą 
na znak, iż niema we wsi pijanego człowieka; 
a w mieście — w mieście np. powiatowem, li 
czącem około 6.000 mieszkańców, snują się całe- 
mi gromadami pijani ladzie po ulicach, szcze­
gólniej w dnie targowe ; a jednak dotąd jeden 
szczególny zdarzyły się wypadek w całym powie­
cie, że policja miejscowa przytrzymała i oddała 
do sądu pijanego człowieka — i kto wie jesz­
cze, jakie ona do tego miała pobudki. Sądy czy­
nią to, co do nich n&leiy; ale czynią mało, bo 
ich czynność ogranicza się jedynie do tych rzad­
kich wypadków, które wielostronnie zatrudnio­
na żandarmerja podaje. I komuż tu najgłówniej­
szą winę przypisać, jeżeli nie Tydziałowi po­
wiatów *mu, który w pierwsze linii powołany 
czuwać nad wszystkiem, co może lud nasz wy­
bawić z moralnej i materjalnej jego nędzy, naj­
mniej się o to troszczy i to tak dalece, iż w 
razie danym nie nmiałby nawet zdać sprawy, 
czy i z jakim snkcesem wykonuje się pomienio- 
na ustawa w powiecie, pomimo, że pod tym 
względem Wydział mający licznych delegatów w 
korzystniejszem znajduje się położenia niżeli 
starostwo.

Zkądże więc Wydział krajowy ma powziąć 
wiadomości o stanie rzeczy?

Dalej pytamy już tylko krótko:

jak mn zarzncają — nie rozwinął dotąd należy­
tej działalności, to wina w tej rnier-" cięży głó­
wnie na ospałości i biernem zachow. -iu ię F y- 
driałómfepwiatowych.

Otóv*jeżeIi mają ustać powszechna 4'apze- 
:ania na autonomię, to potrzeoa, ażeby Wydzia­

ły powiatowe innym dachem się przejęły, a po­
jedynczy mężowie zaufania (bo tymi są człon­
kowie Wydziału) ażeby w sprawach publicznych 
nie powodowali się względami osobistemi lub 
sąsiedzkiemi — jak to w prywatnem życiu by- 
*a — rle postępowali z wszelką bezparcjalno- 

Icią i stanowczością, jak to na prawych obywa­
teli przystoi; a jeżeli nie mają tego hartu du­
szy, który ośmielał ojców naszych królom nawet 
prawdę mówić w oczy, lnb jeżeli nie posiadają 
>otrzebnyeh wiadomości, to niechaj ustąpią miej- 
ca ludziom wytrawniejszego charakteru i więk­

szych zdolności; bo szczytniej jest pozostać 
dzielnym w granicach swego właściwego zawo­
du, niżeli, wzbiwszy się w górę, odznaczać się 
tam niedołęztwem.

Również i co do Marszałków pożądanem by­
łoby, ażeby do tej godności tacy tylko garnęli 
się ladzie, co mają wolny czas, chęć i uzdolnie­
nia do kierowania tym urzędem; pomnąc na to, 
te prawdziwy honor nie tkwi w czczym tytule 
marszałka, ale w godnem dopełnieniu obowiąz­
ków marszałkowskich.

Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie.
Trzecie ; ostatnie posiedzenie, zaczęło się 

wczoraj o godzinie 10 P. Henzel przedstawia 
iprawozdanie komisji kontrolującej. Komisja zna­
lazła książki Towarzystwa w należytym porząd­
ku jak niemniei i fnndnszegotówkę złr. 539

Przegląd teatralny.
rfod Maczugą 6 nktac*

podiug Emil* Zoh.)
W całrj Europie od caasa wielkiej 

c|i francuskiej objawia się coraz suni j sfctajny 
Jjeruuek we wszystkich dziedzmach ducha. w  

li tyce wyrazem jego jest — radyl *  
nwestjach społecznych nieprzejednana i  ? ’ w 
literaturze — ultrarealizm. Trzy naz,Tv 
*jmy, a dążność jedna i ta sama: wał*a P " 
ciw firmom, które dotychczas społeczeństw11 
«r*żają za rzecz nierozerwalną z treścią sweg 
istnienia. Specjalnie w literaturze ultraradyąai*' 
iij kierunek ma na celu wyzwolenie ludzkiego 
4ucha z pod wpływn owych średniowiecznych 
■pozostałości, które dotąd panują w literaturze, 

rych form zewnątrz błyskotliwych, a wewnątrz 
pustych, pobudzających tylko nerwy i fantazję 
do gorączkowego rozdrażnienia, przedstawiają* 
óyen życie przeważnie całkiem fałszywie z kłam­
liwym pozorem rzeczywistości. Nieda się za-
i rzeczyć, że większa część fabrykowanych z sza- 

. pospiechem dzieł beletrystycznych posiada 
wszelkie cechy bajek, których z taką przyje­
mnością i takim strachem słuchają dzieci w cie­
mnym pokejp. Różnica między niemi a dziecin- 
nemi skazkaińi jolega tylko na tem, że miejsce 
Aladyna z cudowną lampą zajmuje jakiś ele- 

< gant, dokonywaiący cudów, a zamiast zaczaro­
wanej księżniczki popełnia niedrożności jakaś 
nowożytna czarownica, wyróżo^^Ł wyblanszo- 
wana, szeleszcząca jedwnbian^HFoniejąca do­
koła jak fontanna z perfamyT^^Hjcemy utrzy­
mywać, aby w beletrystyce n^^B iie było pod 
tym względem pięknych niestety je­

dnak ów dziecinny, ogłupiający kierunek ma do- j 
J hczas przewagę i właśnie on to wywołał tę 

ultrarealiatyczną opozycję, na której czele stana* 
potężi y talentem Emil Zola. j

Realistyczny kierunek we Francji ma u 
powieSciopii arstwie licznych a znakomityc 
przedstawicieli; dosyć wymienić dwóch takie] 
genialnych pisarzy, jak Eugeniusz Sue i Wiktor; 
Hago, którzy pomimo poetycznej okrasy siągnęli 
do wnętrzności społeczeństwa i przedstawili rur- 
czywistość z przerażającą prawdą i siłą, daleko 
większym jeszcze realistą był Pawtł Kock, naj- 
niesłuszniej oskarżony o niemoralne tendencje. 
Ten sam kierunek, nawet w poezji znalazł wy- 

stanowczy: wystarczy wspomnieć Francisz- 
CoppA-j i zbiór prześlicznych je g> utworów, 

których maluje jak najrealniej nędzę i bole 
rob°tniczej. Zola tylko pod pewnym wzglę- 

nowichf*edł dalej od swych poprzedników, mia- 
wiedział ant ■ względem sMu i obrazowania. »o- 
Sw iać S k  6 : *  Powieś i powinien każdy prze- 
B ć w " ż  insaitt0. jak w życiu, ą każdą czyn­
na «?04ua opisać tak, jak się odby-
*  Vowiadań* t*ml zasadami puścił w świat

cSntes a Nin on,
L  DOWitść h a eeo^ ii0 doznała obszer
? i ?/,A>ia najniższe ^B.^^ująca z itograflzuą
^  Nieśmiertelni- o{wy paryskiego prole­
tariatu. » nrzeniem przyj J j1?®1 w swe nrzędowe 

z ob zrywający 1  atwory, napisanew sposób nowy, «v«i y stanowczo z formą

S 2 T S — ?» ■stwo, wpro. ów Zatkało nos w ^ery
nędzy i łacbmn angielsku (?S^fumowaną
chnsteczką wołając po a g modnie)
Shocking/ Ale mimo towf vs to, mhuQ {
powag i estetyczno arystokraty g o o t , ^ ^
pewnych sfer, i
czytano z ganącikowtm aaję r 
stanowi dowód, te nie są to r*' . u*ll>kowe1
źe pMiadają jakieś niezwy kłe iwety.

I tak jest rzeczywiście. Zalety owe stre­
szczają się w jednem, jedynem słowie: Prawda. 
Występuje ona jasno z każdego wyrazu, z ka­
żdego rysa, skreślonego po mistrzowsku przez 
nowego apostoła realizmn, i to właśnie podług 
inszego zdania jest głównym powodem podnie 
sionej przeciw niema opozycji. Mundus m it de- 
dpi... większość pragnie w żjeiu widzieć coś in -1 
nrgo, aniżeli jest w rzeczywistości, chce, aby 
jej przedstawiano to życie ze strony fantasty- i 
cznej, wyimaginowanej, choć w to nikt nie wie 
rzy, usiłnje wmówić w siebie, że Indzie są ler 
si, aniżtli okazują się w życia codziennem, chce 
widzieć wszędzie wspaniałe sale, światło, je­
dwabie i uśmiechnięte oblicza, odwracając się z 
oburzeniem od wytartych sukien i wynędznia­
łych twarzy, chce ciągle słyszeć tylko słowiczy 
śpiew par rozkochanych, nie pomnąc na to, te  
daleko częściej przeszywa powietrze zgrzyt bolu 
i brutalnych namiętności. W tym guście jak 
najlepiej objawia się samolubny epikureizm no­
wożytnego społeczeństwa, które sztukę tak jak 
w czasach upadku rzymskiego cesarstwa uważa 
za nic innego, tylko za jeden z licznych sposo­
bów uprzyjemnienia sobie życia, za czystą ro 
zrywkę, a nic więcej. Dobra komedja, piękny 
obraz, wykwintna rzeźba dla nowoczesnych epi­
kurejczyków, stoi w jednej kategorji (choć za­
wsze o kilka stopni niżej) z wyścigami konne- 
mi, sportem łyżwiarskim, kąpielami morskiemi 
i otrzymywaniem metresy. Dlatego też, Boże za­
chowaj 1 aby nam przedstawiano prawdę, bo ona 
razi, przypomina nam twarde obowiązki 
życia, trzeźwi nas z lubego szałn, z którym 
nam, mogącym używać świata, tak dobrze... tak 
dobrze...

A jednak prawda jest kardynalnym warun­
kiem ztnki, jes* jej m Istawą, rdzie jej nie ma 
tam ref hie Wa i' piękńa, bó ona saaa^st pię-‘ 
knem, tak jak piękno jest prawdą. Ten jednak 
warunek zdaje się być wykreślonym i  estety

cznych pojęć tych klas społeczeństwa, których 
zadaniem jest nżywanie *.ycia; dla nich wyst r- 
cza forma, wystarcza l chtr, choćby pod nim 
było kłamstwo i robacil i zgnilizna. Stąd też 
dziwnego rodzaju, a jednak natnralny objaw: 
najbardziej wyuzdany cynizm, cuchnąca niemo- 
ralność, kał obrzydliwy, odziane w szaty ele­
ganckie i upstrzone szychem bawią i zachwyca­
ją, a rzecz prosta i prawdziwa nndzi, zniechę­
ci- i oburza. Najkomiczniejszem jednak z tego 
wszystkiego jest to, że właśnie ci roskosznisie, 
ci zapamiętali zwolennicy cielesnych i dacho­
wych bachaualij, w danym razie, skoro ostra 
prawda ukłnje ich w oczy, i na wyżółkłe poli­
czki wywoła ceglasty rumieniec wstydu, uwa­
żają za stosowne drapować się w togę obrażonej 
moralności.

Mieliśmy tego dowody na podstawieniu 
dramatu „Pod Maczugą* (L’assc,iaoir) przerobio­
nego z powieści Zoli pod tym samym tytnłem. 
Pomimo, że, jak się samo przez się rozumie, w 
sztuce opuszczono wszystkie drastyczne miejsca, 
które znajdują się przeważnie w opisach nieda- 
jących się zużytkować na scenie, opozycja wy­
stąpiła bardzo silnie — w bufecie. Najliczniej 
reprezentowani byli obrońcy moralności. Zagro­
żonej? Przez co? Tego w żaden sposób nie mo­
gli opozycjoniści wytłumaczyć, w całej bowiem 
sztuce nie ma ani jednej dwuznacznej sytuacji,< 
a moralna tendencja występuje zupełnie jasno 
w rozwiązania dramatn. Nawet niektórym wy­
rażeniom nie można zarzucić, żeby obrażały 
ncko swą niemoralnością, co najbardziej można 
im zrobić zarzut — prostactwa; ale jakże chce­
cie, aby przemawiali robotnicy? Czy mają ka­
żdą myśl obwijaó w salonową bawełne i kom­
plementem ocnkrz&ć... każdy frazes? Śmieszne 
f^danie 1 Wiw na • imże owa niemoralność 
pali gać ? Zdaje się, ie na niezbyt eleganckim 
stroją i otwartym sposobie wyrażania się osób 
działających, Szkoda wielka, le ani praczki

Ger aise i Bochćv ani zecer bez roboty Lantier, 
ani malarz Cbnpean nie wiedzieli czego o c  nich 
pewna część publiczności zażąda! Z pewnością 
byliby ubrali się w balowe kostjnmy i przeczy­
tali poprzednio „Sayoir vivre*_, Ale na kupienie 
kostjumów i książki musieliby chyba ukraść pie­
niądze, a przecież tak niemoralnej czynności ze­
loci moralności żądać od nich nie mogą.

Opozycjonistów ze Względów czy#to arty­
stycznych było bardzo mało, bo też .rudno od­
mówić sztuce wybornej buduwy (cc jest rzeczą 
bardzo trudną i bardzo rzadką w dziele sceai- 
cznem przerobionem z powieści), charakterów 
wybitnych narysowanych po mistrzowsku, dja- 
logów jędrnych i sytuacyj naturalnych, wyrwa­
nych prosto z życia, a jednak w Wysolpm sto­
pniu dramatycznych. Prawda, :e niektóre ceny, 
jak n. p. ipada pijanego n Jart z ruszto­
wania „szarpią nerwy*, jak * ię jedon z senty- 
me tali < widzów wyrarił w bufecie, uspaka- 
iająe właśnie ,woje nerwy latem pomarań­
czowym namaczsaym w alkoholu, ale czyż to 
może być błędem organicznym sztuki uzy to 
Ma ją potępiać? — Przecież mamy mnóstwo dra­
matów, w których bez sensu są umieszczone 
równie straszne efekta, jak te, które u Zoli wy­
pływają najnaturalniej w świecie z akcji. A je­
dnak nikt nie podnosi z tego powoda zarzutów. 
A cze£° ̂  Be się je sądzi bez uprzedzenia, 
którem są napojem przeważnie ci, którzy tylko 
słyszeli o jakimś Zoli i wierzą na oślep w ten­
dencyjną ocenę politycznych, społecznych i li­
terackich reakejonarjuszów. Zresztą co io owych 
nerwów pozwolimy sobie zrobić uwagę, że siła 
ich jest rzeczą bardzo względną i nie może być 
żadną racjonalną miarą dla autora.

Pomiędzy głosami opozycji usłyszeliśmy 
tafr*<> ’ ‘Lka głoąów... Nie zgadniecie, choćbyście 
do jutra myśleli!... głosów występujących prze­
ciw sztuce ze stanowiska patrjotyc: tego, że ta-



ct 4T, oraz w efektach złr. 70.499, ct. 55. Wnio- 
s k komisji:

1. Depozyta złożone być mają w własnej 
kasie Towarzystwa, oraz sporządzone dwie listy 
z numerami papierów wartościowych; z których 
jedna zostawać ma n prezesa a draga, w ręka 
referenta kontrolującego.

2. Po załatwienia sprawy Z Wydz. krajo­
wym co do zużytkowania subwencji azyskanej 
dawniej na Dablany — pozostałe z tej subwen­
cji złr. 5.000 włączyć do funduszu żelaznego.

5. Upoważnia się komitet, aby bezpośrednio 
wezwał zalegających członków, do uiszczenia za­
ległości w centralnym zarządzie Towarzystwa. 
(Zaległości te wynoszą złr. 4.056, ct. 10.)

4. Udziela się absolutorjum dyrekcji za rok 
rachunkowy 1879.

Hr. K r u k o w i e c k i  przeciwny jest trzy­
maniu depozyta w własnej kasie i zapytuje ile 
dotychczas pobiera za przechowanie ich Tow. 
kredyt, ziemskie.

P. H u b i c k i  wyjaśnia, że zwykła opłata 
depozytów wynosi V* 04 1009 — oprócz tego 
jednakże Tow. kred. ziem. pobiera 1 złr. przy 
odcinaniu kuponów i 1 zł. przy każ hj zmianie 
pojedynczych papierów.

Hr. K r u k o w i e c k i  uważa te opłaty za 
wyderkafy, i żąda aby porozumieć się z Tow. 
wzaj. ubezp., które jeśli nie zupełnie bezpłatnie, 
to przynajmniej znacznie taniej przechowa u sie­
bie depozyta.

W sprawie zaległości przyjęto dyrektywę, 
że komitet ściągać je będzie bezpośrednio tylko 
w okolicach gdzie oddziały przestały istnieć, w 
istniejących zaś oddziałach, tylko Za porozumie­
niem się z niemi.

Po dość przewlekłej drobiazgowej dyskusji, 
przyjęto wszystkie wnioski komisji.

B u d ż e t  T o w a r z y s t w a  na rok 1880 
(referent p. H e n i e  1) wynoszący w wydi.t- 
kach 5.630 złr
a w przychodzie ze źródeł własnych 2.775 „ 
czyli z niedoborem do pokrycia 2.855 złr. 
przyjmuje zgromadzenie en Moc jednomyślnie u- 
poważniając przytem komitet do podwyższenia 
odprawy dla pomocnika konceptowego z 400 do 
wysokości 600 złr.

Dla pokrycia zaś wykazanego niedoboru, 
uchwalono:

1) Rozkład niepokrytej sumy potrzeb zarzą­
du centralnego w kwocie 2.855 złr. na oddziały 
według stopy 45% od należytości wkładek obo­
wiązkowych w każdym oddziale zebrać się na- 
jących.

2) Należytości obowiązkowe każdego od­
działu według tej stopy procentowej obliczeue i 
w budżecie wyszczególnione, mają być w ciągu 
roku 1880 odnośnie do §. 15. lit. d. statutu w 
całości do kasy Towarzystwa wniesione.

W sprawie, podniesionej na wtorkowem po­
siedzenia jawnem a następnie i poufnem o po­
parcie propozycyj niektórych towarzystw rolni­
czych austriackich, aby komitet kongresowy za­
mienił się w stałą reprezentację rolniczą przy 
ministerstwie, zgodzono się na poparcie tej pro­
pozycji.

H. T a r g  z b o ż o w y .  Referent p. A u g u ­
s t y n o w i c z  stawia następujące wnioski:

1) Poleca się komitetowi, aby zajął się jak 
nąjprędzej urządzeniem H +*rgn zbożowego we 
Lwowie, we wrześniu r. b,

2) Poleca się, aby w pi roluweniu z Radą 
miasta Lwowa w przedmiocie budowy składów 
zbożowych, instytucja ta jak najspieszniej mo­
gła b y ću iie  izywistnioną

3) Zaleca clę przedsięwzięcie k«Ków w ce­
lu zaprowadzenia we Lwowie giełdy zbożowej.

Po krótkiej dyskusji (przedmiot kilkakro­
tnie już rozbierany) wśród której podniósł się 
głoB, aby następny targ zbożowy urządzić w 
Przemyślu, co zwichnąć by musiało główny cel 
targa: wytworzenie s t a ł e g o  punktu zetknię­
cia się naszych producentów z głównymi kon­
sumentami Europy — przyjęto wnioski komite­
tu bez zmiany.

Przewodniczący wzywa zgromadzenie do 
przeprowadzonia wyborói.:

I. wiceprezesa, u miejsce ustępującego p. 
Abrahamowicza;

4 członków komitetu na lat 4;
1 na rok 1; i
2 członków na lat 2.
Pierwszym wiceprezesem obrany p. Bole­

sław Augustynowicz 34 głosami na 44 głosują­
cych.

P. A u g u s t y n o w i c z  dziękując za ten 
dowód zaufania, od którego już na poufnem po­
siedzeniu wymawiał się brakiem czasu, oświad­
cza, że przymuszony obecnym wyborem, przyj­
muje go, ale przed upływem jeszcze roku, wsze­
lako z różnorodnych zajęć będzie w konieczno­
ści rezygnować.

Na opróżnione przez wybór pana A. miej­
sce drugiego wiceprezesa, nastąpił wybór dodat­
kowy, wybrany drugim wiceprezesem p. Piotr 
Gross 36 głosami na 46 głosujących.

Na wniosek hr. Dzieduszyckiego Stan. zgro­
madzeni przez powstanie z miejsc wyrażają

wdzięczność p. Abrahamowiczowi za siedmiole­
tnią pracę dla dobra Towarzystwa.

P. Henzel wnosi, aby w uznaniu zasług p. 
Abrahamowicza powołać go jednogłośnie na je­
dno z wakujących miejsc członków komitetu.

Wybrani dalej większością głosów na człon­
ków komitetu (głosnjących S): pp. Wybranow- 
ski (45), Henzel (43), dr. Biliński (41), Abraha- 
mowicz (41), Bojarski (40), Tyniecki (38) i No- 
wosielecki (28).

P. Henzel, wymawając się nawałem różno­
rodnych zajęć i stałym pobytem na wsi, nie 
przyjmuje wyboru.

Zgromadzenie nie przyjmuje tej rezygnacj5.
P. Henzel, jakkolwiek z widocznym przy­

musem, poddaje się woli ogółu.
D a l s z e  w y d a w n i c t w o  Rolnika. Pan 

H e n z e l :  Mogę sobie powinszować, że w roku 
zeszłym wystąpiłem z ostrą krytyką Rolnika, 
jakkolwiek spotkały mnie wówczas rozliczne za- 
rzuty, widzę bowiem, co każdy przyznać musi, 
ktokolwiek porówna ostatni rocznik tego pisma 
z poprzedniemi, zwrot ku lepszemu jest nieza­
przeczony, i dlatego przemawiać będę za dal- 
szem utrzymaniem tego wydawnictwa, z pozo­
stawieniem go pod ; redakcją profesora Tynie­
ckiego. Sumiennie też popierać mogę następujące 
wnioski:

1. Upoważnia się komitet oddać i nadal re­
dakcję Rolnika p. Tynieckiemu na dotychczaso­
wych warunkach.

2. Uczynić kroki, aby oprócz subwencji rzą­
dowej uzyskać dla Rolnika i subwencję krajową.

P. R u d n i c k i  przekonany jest, że d u ż o  
pism na wsi trzymają (1), trzymanoby więc i 
Rolnika, gdyby... itd.

Piszący te słowa, mając jeszcze w świeżej 
pamięci dyskusję p. Bron. Ujejskiego z Kruko- 
wieckiro, ośmiela się zapytać p. Rudnickiego, 
czyby nie raczyłby wziąć go na przejażdżkę po 
kraju i pokazać mu wsie, gdzie tak d u ż o  pism 
trzymają? Zastrzega się tylko, że z programu 
wspólnej tej eksperymentalnej podróży wyłączają 
dworki o ficja łów  prywatnych, i comme de rai- 
ton te dwory obywatelskie, w których jedynem 
cierpianem pismem jest którakolwiek z gazet 
niemieckich.

W przekonania, że p. Rudnicki z równą go­
towością odpowie nam, jak hr. Krukowiecki od­
powiedział p. Ujejskiemu, wracamy do dalszego 
toku rezpraw.

Ks. S t o j a ł o w s k i  wykaznjącusiłowanie, 
jakie czyni dla oświaty ludu wiejskiego, wnosi, 
aby Towarzystwo starając się u sejmu o sub­
wencję dla Rolnika, wyjednało choćby drobniut­
ki zasiłek na zamieszczanie ilustracji w Ga po- 
dartu wiejskim.

Wniosek ten jednakże nie znajduje dostate­
cznego poparcia, i zgromadzenie poprzestaje na 
teraz na uchwalenia wniosków komitetu.

Czy to w skutek znużenia po trzechdnio- 
wych obradach, czy też z innych, nieznanych 
pobudek, najgładziej przeszły trzy ostatnie kwe- 
stje z porządku dziennego.

W sprawie reprezentacji rolnictwa w Izbach 
handlowych (ref. dr. Skałkowski), po jasnem i wy- 
czerpnjącem przemowie p. Gubrynowicza, Zgroma­
dzenie upoważnia komitet, aby w porozumieniu 
z Izbą handlową przemysłową lwowską, poczy­
nił kroki w celu zmiany ustawy regulaminowej 
Izb handlowych w tym kierunku, aby i prze­
mysł rolniczy znalazł w nich odpowiednią re- 
prezentecii — a zarazem polec-' n z znieść się 
z innemi Towarzystwami rolnicze:... w. monar­
chii, iżby popasy go w tern działu n r

W westj' użytkowani? pastwisk wspól­
nych (reforei pań Wybranow&k ) uchwalono; 
udzielić Wydziałowi Krajowemu odpowiedź, u  
zdaniem Towarzystwa gospodarskiego, należa-i 
łoby: j

Wydać naczelnikom gminy surowy nakaz, 
że na pastwiskach wspólnych można paść bydło; 
tylko za opłatą od sztnki, wysokość której to ; 
opłaty, oznaczyć ma zwierzchność gminna w ta­
kim rozmiarze, aby dochód ogólny pokrył przy-' 
najmniej podatki i ekwiwalenta przypadające i  
pastwisk — oraz że na wspólnem pastwiska 
może być jeden tylko wspólny dla wszystkich 
pastuch. [

Towarzystwo rolnicze niższo -austrjackie 
odniosło się do komitetu Towarzystwa gospo-j 
darsldego galicyjskiego z żądaniem poparcia pe­
tycji o zastosowanie w Cislitawji wolności upra­
wiania tytonia na tych samych warunkach, jak 
w Węgrzech. Zażądano opinii od oddziałów — 
nadeszła dotąd odpowiedzi prawie wszystkie 
są przychylne; tylko panowie Jasiński i Krzy- 
sztofowicz utrzymają, że nie byłoby z korzy­
ścią dla kraju odrywanie wielu rąk od pożyte­
cznej pracy, gdy kosztowna i wielkiego zachodu 
wymagająca dowolna uprawa tytoniu, przynio­
słaby straty i dla rządu przez utrndnienie kon­
troli i przy mniejszym odchodzie tańszych ga­
tunków tytoniu, bo każdemu plantatorowi wolno 
jest palić swoje liście tytoniu aż do chwili od­
stawienia do magazynu. Przez to uszczupliłby 
się dochód rządowy, który musiałby być pokryty 
nowemi podatkami.

Nad temi zarzutami nieobecnych pp. Ja­

sińskiego i Krzysztofowicza wywiązuje się wła­
ściwa dyskusja, ułatwiona jeszcze wyjaśnieniem 
ks. Sapiehy, który jako członek kongresu rolni­
czego, wykazuje, że idzie ta nie tyle o samą 
wolność nprawy tytoniu, bo i wedle dzisiejszych 
przepisów, wolność ta istnieje pod pewnemi wa­
runkami, ale głównie i przeważnie o wymożenie 
na rządzie wolności eksportu zagranicę tytonia 
niezakapionego do magazynów rządowych. O 
eksport ten upominają się przeważnie z Niemiec, 
gdzie w miejsce tytoniu używają już nietylko 
kapusty, ale buraczanych i wiśniowych liści. 
Znaną zaś jest powszechnie dobroć tytoniów 
austrjackich, głównie węgierskiego i galicyjskie­
go, a wnosić należy, że tytuń w równym gatunku 
da się prawie we wszystkich krajach Gislitawii 
produkować.

Gdy zarzuty pp. Jasińskiego i Krzysztofowi-' 
cza nie znalazły w zgromadzenia poparcia, u- 
chwalono rezolucje: i

1. Poprzeć petycję Tow. rola. niższo-au- 
strjackiego w sprawie wolności produkcji ty­
toniu. j

2. Żądać dozwolenia uprawy totoniu w 
każdej okolicy kraju, gdzie okaże się odpowie­
dnia liczba plantatorów.

3. Domagać się prawa wywo  zu t y t o n i u  
z a g r a n i c ę !

4. Ściślejszej kontroli przy oszacowaniu i 
odbiorze tytoniu.

Z porządku dziennego pozostały już tyłku 
wyb>ry do komisji kontrolującej. P. Hubick 
prosi o wyłącwaie _ go od tej pracy, w której 
od lat wielu jzż bierze udział. Zgromadzenie 
przez aklamację utrzymuje na r. 1880. komisję 
kontrolującą w obecnym jej składzie.

Książę Sapieha zamyka o godzinie w pół 
do 4. posiedzenie, ogłaszając obrady Zgromadze­
nia za ukończone.

P. S. Z C4«ego przebiegu obrad gal. Tow. 
gospodarskiego, nasuwa się nam mimowolnie pod 
pióro następujące pytanie:

Dlaczego najważniejszy dział czynności, że 
tak powiemy, part leonit, pozostaje w ręku te­
oretyków? Nie mamy ani cienia zarzutu prze­
ciwko p. dr. Byjińskiemu, Skałkowskiemu i Pi­
łatowi, owszem przyznać im mnsimy wysoką 
wiedzę w obranym kierunku, ale w każdym ra­
zie jest to rzeczą godną podziwiania, że w gro­
nie ludzi fachowfch, wyłącznie poświęcąiących 
się gospodarstwo rolniczemu, najważniejsze pra­
wy obrabiają ci właśnie, którzy z u* ie noogą 
tylko jednostronnie, teoretycznie. Najpiękniej­
sza akademicka mowa, nie zdoła zastąpić prak­
tycznych wiadomości zaczerpniętych z własnego 
doświadczenia. Nie przeczymy, żt dla oka, dla 
popisu, pięknu to wygląda, że Tow. gospodar-( 
skie może się pochwalić publicznie tak utalen­
towanymi referentami, członkami komitetu. Ale, 
jak z jednej strony, popis podobny zakrawa na 
jakąś prelekcję uniwersytecką, tak z drugiej na­
prowadza na niezbyt' pochlebny dla Towarzys-! 
twa domysł, że w gronie swem nie posiada oso­
bistości odpowiednio praktycznie i teoretycznie 
uzdolnionycn, któreby mogły brać udział w żmu­
dnych pracach komitetu. Ze tak źle jeszcze u 
nas nie jest, mieliśmy najlepszy dowód w b. To­
warzystwie rolniczen w Królestwie Polskiem. 
O rzeczywistych zasługach tego Towarzystwa 
byłoby zbytecznym mówić (pomijamy tu wyraź­
nie rok 1861 aby uniknąć wszelkich niewłaści­
wych przypuszczeń) — a jednak, pomimo że w 
gronie jego mieścił się liczny zastęp członków 
z różnych stiy^rr, k  komit *cie .^koaawczjm 
przecież zasii Tli 'vyłąc*tue i jeaynfe-tylfco oby­
watele wiejscy, co było słuszną i sprawiedliwą 
rzeczą. W dyskusjach, w rozprawach ogólaych, 
wszyscy członkowie brali udział, ale kierunek 
spraw pozostawał w ręku właścicieli ziemskich, 
jako najbliżej interesowanych.

Teorja, choćby najpiękniej wygłoszona, za­
wsze tylko teorją pozostanie, a największy filo­
zof książkowy nie zastąpi w praktyce rozumne­
go doświadczenia. Czyżby obywatelstwo gali­
cyjskie tak już odródzić się miało od swoich 
zakordenowych braci, że i tam nawet gdzie tyl­
ko myśleć trzeba, musi sobie zastępców szukać?

Z lwowskie Rady miejskiej.
Dziś przed południem, po solennem nabo­

żeństwie, odprawionem w kościele archikatedral- 
nym łacińskim przez członka Rady ks. kanonika 
Jurkowskiego, odbyło się pierwsze inauguracyj­
ne posiedzenie nowej Rady miejskiej. Obecnych 
85 pp. Feit Mikołaj, Mikolasz Julian i Wilczyń­
ski Jan złożyli już poprzednio mandaty). Ga- 
lerje przepełnione.

Przewodniczący dr. Madejski zagaja posie­
dzenie następnemi słowy:

„Zaprosiłem sz&n. Radę na pierwsze posie­
dzenie w godzinach rannych, by staropolskim 
zwyczajem rozpocząć urzędowanie prośbą do Bo­
ga o pomoc i błogosławieństwo w spełniania 
trudnych częstokroć obowiązków reprezentacji 
miasta. I rzeczywiście ważne zadanie przycho­
dzi dokonać św. Radzie.

„Ktokolwiek zwróci uwagę na dzieje mias. 
w ostatnim lat dziesiątka, musi przyznać, że od 
czasu nadania pełnego samorządu reprezenta­
cjom miejskim, powstała między niemi stanow­
cza dążność, rzekłbym nawet pewna emulacja o 
prędsze podniesienie wzrostu własnego grodu. 
Widzimy jak wszystkie w ogóle miasta nie czczę- 
dzą pracy ani wydatków na uporządkowanie pla­
ców i ulic, na ich oświetlenie, brukowanie, czy­
szczenie, zakładanie chodników, plantacyj, spa­
cerów, na gmachy szkolne, zbiory naukowe, mu­
zea przemysłowe i t. p., słowem na zebranie 
wszelkich środków czy to potrzeby, czy przyje­
mności życia ludzkiego, by jak najwięcej osób 
zamożnych ściągnąć do stałego pobytu w mie­
ście. Taki przypływ osób goszczących daje spo­
sobność zarobku kapcom i rękodzielnikom, za­
pewnia dochód z czynszów właścicielom realno­
ści miejskich, wytwarza ten obrót zasobów pie­
niężnych, z którego wykwita dobrobyt miejski.

„Z wolnych wyborów wyszła reprezentacja 
naszego grodu pojęł tę konieczność liczenia się 
z prądemIczasu, i od roku 1871 począwszy, dzia­
łała wytrwale w kierunku powyżej wskazanym. 
W miarę zasobów zrobiono wiele, lecz wiele i 
bardzo wiele jest jeszcze do zrobienia, by Lwów 
stanął na wyżynie powołania swego.

„Lwów był niegdyś głównym punktem tar­
gów zbożowych i handlu ze Wschodem, ulubioną 
siedzibą zamożnych domów szlachty polskiej. 
Dzisiaj czy to skutkiem zmiany linii komunika­
cyjnej, czy skutkiem niedobrych stosunków eko- 
raicznych w kraju, widoczny czuć się daje brak 
w jednem i drngiem. Okoliczność ta nie powinna 
njść uwagi świetnej Rady, a jak zapobiedz gro­
żącej stagnacji v zarobku, jak wpłynąć na oży­
wienie i rozwój handlu, jak wywołać przypływ 
osób zamożnych, zachęcić do stałego w naszem 
mieście pobytu, należy do niezwykłych zadań 
świetnej Rady i jej kierowników. Nie wątpię 
też, żo świetna Rada nżyje wszelkich środków 
zwyczajnych i nadzwyczaj oych, ażeby krocząc 
w myśl poprzednich reprezentantów z duchem 
czasu, rozwijać systematycznie wzrost i pomy­
ślność grodu tego.

Witając was szanowni kcl-dzy tataj w dniu 
rozpoczęcia czynności naszych, i i tam serdecz- 
nem życzeniem: „Szczęść Bożel“

Przedstawia następnie gremium magistratu, 
polecając go pieczołowitości i sprawiedliwości 
Rady. Na sekretarza Rady wzywa tymczasowo 
sekretarza magistratualuego pana Wilkowskiego, 
na gospodarzy zaprasza nanów Jaśkiewicza i 
Penthera.

Na porządku dziennym wybór komisji do 
sprawdzenia wyborów. Na skrutatorów zapro­
szeni panowie radni: Alsner, dr. Byk, Gołąb, 
Richtman i ks. Stojałowski.

Zostali wybrani do komisji: br. Kanne, 
Dąbrowski, dr. Ciesielski, Penther, Jaśkiewicz, 
dr. Kulczycki, Wiedeń, Jegermann, dr. Gotlieb.

Na wniosek radnego Dąbrowskiego Rada 
przyjmuje tymczasowo regulamin poprzedniej 
Rady.

Z Izby sądowej.
(Ciąg dalszy.)

Świadek Teodor K r o k i e w i e z  lat 64, stanu 
wolnego, inżynier namiestnictwa, zaprzysiężony opo­
wiada historję losn czeskiego zgodnie z oskarżo­
nym, i zeznaje, że jeszcze przed odjazdem Rsppego 
de Nt Jwórny i  przed eskontowaniem losn czeskie­
go, zawartą została między żwiadkiem Rappem i 
Knkntndzą nmowa, iż z pieniędzy wygranych zaku­
pione steef oą > losy Ht- f i* 1 'łoiA ws treeafe
grających, i że każdy wspólnik weźmie w prze­
chowanie los jeden, a w razie wygranej, takowa 
będzie na 3 równe podzielona części. I  w istocio 
później zostały dwa losy, jeden na rzecz świadka, 
drugi na rzecz Rappego zakupione od oskarżonego, 
który z losem nr. 3776 z pomiędzy innych swoich 
losów wyciągniętym przystąpił do spółki. Nnmera 
losów, na które spółka grała, ty ł/ odpowiednio na 
samychże losach ponotowane ołówkiem. Świadek 
twierdzi, że cała ta manipulacja odbyła się w dnin 
eskontowania losn czeskiego, zatem wedlng notatki 
na losie świadka się znajdującej, 2. c?‘ rwca 1870. 
Wtedy oskarżony mieszkał w kamienicy Smutnego 
na Łyczakowie w pobliżn namiestnictwa, łatwo za­
tem było w godzinach urzędowych wyjść świadkowi 
z oskarżonym do kantora Stroh, a następnie do 
mieszki lia oskarżonego i wybrać dwa łozy, z któ­
rych jeden natychmiast został Rapperon przez filię 
poczty przy ul. Czarneckiego do Nadwórny prze­
słany.

P r z e w ó d .  Oskarżony twierdei, że los nr 
3775 nie był jego własnością, !®CE należał do p- 
Erazma Hermatnika.

Ś w i a d e k .  Nie przeczę. Pominąłem zeznać 
w śledztwie, i teraz dopiero przypominam sobie, 
że pewnego wieczora powiedział mi p. Kukurudza, 
a było te u PP- Hermatników, że los swój odstąpił 
p. Erazmowi —  na co ja zwróciłem się do P- Era­
zma i rzekłem „a i owszem, gramy do spólki“ . —  
Mimo to, po wygranej urgowałem p. Knknrudzę, bo 
nwaiałem Erazma H. i Kukurudzę względem spółki 
jako jedną i tą samą osobę, a 1°8. nr- 3775 nie 
jako własność Hermatnika, lecz Ja^° własność 
spółki.

Świadek zeznaje dalej, że zawiadomiony ustw 
wnie praez Rappa o wygranej n* los nr. 3775j 
tudzież o zaprzeczeniu przez Kukurudzę spółki, t¥  
flektował sam Kukurudzę także listownie (świadek 
bowiem został wówczas przeniesiony do Bochni), 
gdy jednak .nie odebrał od oskarżonego odpowiedź, 
oddał tę sprawę za porozumieniem z Rappem ad­
wokatowi dr. Góreckiemu a względnie sądowi krs- 
jowemn w sprawach cywilnych. Pozew wygotowa­
no w kancelarjl dr. Góreckiego, a kiedy po prse- 
pfowadzenia sporn stanęło na tern, że Knkund 
została odkażana przysięga, na rotę nłożoną w pi­
śmie spornem strony powodowej —  i siłował jeszsze 
Rapp załatwić sprawę polubownie, i w tym <eln 
prosił dr. Góreckiego, aby w razie gdyby pozwsu; 
również przez Rappa do dobrowolnej ugody tuto* 
wany, żądał odroczenia terminu przysięgi, na t 
kowe przyzwolił. W drodze polubownej nie ztł" • 
twiono sprawy, i Kukurudza złożył przysięgę na 
rotę : iż wedłng jego wiedzy i pamięci żadna spółka 
nie istniała. Tak tedy przegraliśmy —  mówi źfla- 
dek, —  ale skoro się rzekło a) trzeba powiedśać, 
b) bo mógłby nas jeszcze Knknrndea oskarżyć o 
oszczerstwo i o niesłuszne pretensje, znów dr. bo­
recki wygotował doniesienie do prokurator;', które 
świadek zmodyfikowawszy je i złagodziwszy niico, 
podpisał, Rapp zaś od podpisania się uchylił twier­
d z e  że go ten proces za dnżo kosztuje.

Obrońca dr. G o 1 1 1 i e b. Czytałeś pan pewnie 
rotę przysięgi odkażanej Knknrndzy. Otóż rita 
opiewała, żeś p. Rappe nie otrzymał losn nr. 14016, 
a pan nr. 19943. Rota ta była sporządzoną wedlng 
pańskiej informacji danej adwokatowi. Tę rotę te" 
przysiągł Knknrndza —  bo w istocie tak być tfu- 
siało, skoro teraz pan podajesz, żeś pan otrzymał 
nr. 14.076, a Rapp nr. 19.943.

Ś w i a d e k .  To adwokat mógł się pomylić
Świadek nchylalsię następnie od odpowiedzi na 

zapytanie obrońcy, dlaczego żądał podziało wy ’’ 
nej od oskarżonego, skoro wiedział, że los był od­
stąpiony Hermatników], i na resztę pytań obrołcy, 
odpowiada w sposób niezdecydowany zwracając się 
przed każdą odpowiedzią do trybunału z zapytaniom 
ozy koniecznie mnsi odpowiadać obrońcy. Przy kon­
frontacji z oskarżonym obstaje świadek przy swo­
ich zeznaniach.

Świadek Wilhelm R a p p e  1. 45 nadłnżynior 
przy namiestnictwie pe złożeniu przysięgi zeznaje, 
że w r. 1870 z końcem kwietnia lub na początku 
maja nabyli w spółce z Krokiewiczem i Kukurnduą 
los czeski państwowy. Po kilkunastu dniach powiU" 
da wygraliśmy około 160 złr. Ktoś w biurze zrobił 
propozycję, abyśmy próbowali szczęścia dalej kupili 
inne losy i grali wspólnie dalej. Przystałem na tę 
propozycję. Ponieważ jednak miałem odjechać na 
komisję, sprawę zaknpna losów pozostawiłem Kro- 
kiewiczowi omówiwszy się wprzód względem gwa­
rancji. Po kilkunasto dniach przysłał mi K ró le ­
wicz los Stanisławowski donosząe, że nabył trzy 
losy, zktórych jeden przesyła mi, drugi zatrzyma! u 
siebie a trzeci doręczył Knknrndzie. Dla lepszej pa* 
mięci i kontroli zanotował na każdym z tych losów 
nnmera dwóch innych losów i n kogo się znajdują- 
W  rokn 1876 podobno z końcem sierpnia odebra­
łem pocztą listę ciągnień losów Stanisławowskich i 
spostrzegłem, że jeden los naszej spółki wygrał lM 
tysięcy złr. i że ten los jest w posiadaniu Kuk"* 
rndzy. Napisałem do Knknrndzy tego samego dnia, 
że bardzo się dziwię, iż on mi nie o wygranej nie 
donosi będąo we Lwowie gdzie prędzej e ciągnieniu 
dowiedzieć się mógł. Na to otrzymałem od niego 
odpowiedź, abym mu dowiódł że należę do jakiejś 
spółki. Piszę więo drugi list, w którym przypomi­
nam naszą spółkę —  nie odbieram odpowiedzi na­
reszcie piszę tneoi list, że jóżeli się nie zdecyduje 
wyplaei&f co ml nalepy, udam l« >na drogę prawa. 
Odpowiedzią, jaką ^ebrałem na trzeci ust, czołem 
się bardze dotkniętym i postanowiliśmy z Krokie- 
wiczom zjechać się we Lwowie i poczynić odpowie­
dnie kroki. Jakoż istotnie przybywszy do Lwowa, 
poszedłem z Krokiewiozem do adwokata Goreck!eg< 
i jprz~jtąpiłem do procesu. Czyniłem propozycję 
przedtem jeszcze, aby się Knknrndza zgodził na 
rozstrzygnięcie sporn przez sąd polubowy, na eo 
jednak Knknrndza nie przystał. Gdy został nazna­
czony dzień przysięgi, ponawiałem wniosek zdani i 
się w tej sprawie na sąd polubowny — wybór człon­
ków pozostawiłem Knknrndzie, i na te Knknrndza 
nie przystał. P0 złożeniu przysięgi przez Knknrn- 
dzę wniósł Krekiewicz skargę do sądn karnego.

Na zapytanie przewodniczącego podaje dale' 
świadek, że sam zrobił propozycję, aby za wygr 
ne pieniądze grać dalej, na ce ei dwaj panów' 
Krokiewiez 1 Knknrndza przystali, zdaje ml się ż

przytem i pan Scheyer, z pewnością jednak so 
bie nie przypominam. Aby Knknrndza mówić miał, ii 
ma do odstąpienia losy Stanisławowskie tego noble 
świadek nie przypomina.

P r z e w. Knknrndza twierdzi, że całej to5 
spółki nie brał na serjo, lecz tylko jako pobież >  
pogadankę. Ś w i a d e k .  Ja stanowczo spółkę utwo­
rzy tn i żonę moją zawiadomiłem o tern oddając 
J°j> 1°8 z tym doć tkiem, że to jest los spółki. Pó­
źniej już o tem z Kuknrndzą nie mówiłem.

Obrońca dr. G o 1 1 1 i e b. W śledztwie zezna­
łeś pan, że otrzymawszy los zaraz oddałeś go żonłe 
a było to w r. 1870. Ś w i a d e k .  Nie mogłem 
tego nczynić, bo ożeniłem się w r. 1872.

Obrońca dr. G o t t l i  e b. Przyjechawszy <1-. 
Lwowa n adwokata Góreckiego podałeś pau, że nu-

mo&na, Co nu wspólnego patrjotyzm z biedną 
robotniczą ludnością z Faubourg Saint Antoine, 
o tem wie odm Bok i generał Den. A jednak 
byli tacy, którzy dla opozycji dosiedli i tego 
konika. Zdaje Bię, że na to nie ma co odpowia­
dać, skonstatujemy tylko, że mnsi być to bar­
dzo spokojny konik, kiedy jnż nawet takich 
jeźdźców przez kark nie zrzucał

Ostatni głos opozycyjny, reprezentanta wła­
dzy (autentyczne): „Motłoch jest idealizowa­
ny... wpływ fatalny... Co to z tego będzie?... 
„Jakto idealiżowany?8 — „A przecież ta pracz­
ka, przedstawioną jest jak męczenniczka, ów 
malarz, jak najporządniejszy człowiek (bo się 
tylko raz npił), a nawet i ten hulaka L&ntier 
wcale nie źle w końcu wygląda... Przytem strze­
lają do policjantów... Będzie źle... Będzie źle...“ 
Chętnie uspokoilibyśmy go pod tym względem, 
dowiedlibyśmy mu jasno, jak na dłoni, że przed­
stawienie nawet szynkn „Pod maczugą” nie za­
graża żadną rewolncją, tak samo jak pierwsza 
lepsza z aciesznych komedyjek — ale to wszy­
stko na nieby się nie zdało, jest bowiem nąjmocniej 
przekonany, jak ów typowy Strachajło W oscswsn, 
że w tem wszystkiem tkwi jakaś rewolucyjna 
machinacja. Zostawmy go w spokoju.

Przedstawiliśmy łaskawemu czytelnikowi, o 
ile możności najzwięźlej kierunek Zoli i jego 
dramatu, przedstawionego na naszej scenie, z 
umysłu kładąc główny nacisk na podnoszone z 
różnych stron zarzuty. Niech czytelnik sam osą­
dzi, czy mogą one wytrzymać krytykę. Nam się 
zdaje, że nie. Formułujemy nasze (indywidualne 
może) zdanie w ten sposób:

Podstawą sztoki, przedewszystkiem drama­
tycznej powinna być prawda życiowa, bo tylko 
w takim razie „teatr, jako szkół3 życia* prze­
stanie być próżnym frazesem. Gtank sztace za­

kreślać nie można, a kto to czyni, ten jest krót­
kowidzem i człowiekiem zasklepionym w t zych 
formach. Nie utrzymujemy bynajmniej, aby kie­
runek Zoli powinien zapanować nad innymi, ale 
twierdzimy stanowczo, że ma on zupełne równo­
uprawnienie. Jesteśmy za równouprawnieniem 
fraka dyplomaty, z podartą bluzą robotnika we 
wszystkiem, a więc tak życia, jak i na scenie, 
bo to jest słnsznem i sprawiedliwem i w nlczem 
nie sprzeciwia się zasadom sztnki, które tak jak 
wszystko na świecie zmieniają się i zmieniać 
się muszą-

Bolesław Ot.

Wspomnienia Czarnohory
przez

MARCELEGO TURKAWSKIEGO.
(Dokoń ozenie.J

Nie myślimy szczegółowo opisywać tej po­
dróży, bo to za daleko by nas zawiodło. Dwa 
razy podczas tego dnia stawaliśmy przy brze­
gu, raz w Krzyworówni, by pożegnać pp. P., 
drugi raz przy Rostokach, by zakupić żywności 
i tytoniu, ale daleko częściej zmuszeni byliśmy 
stawać na pośrodku rzeki z tego powodu, że 
nasz spław utkwił na skale, więc z wielkiem 
wysileniem trzeba go było do góry podnosić i 
powoli ze skały spychać. To zajęło nam tyle 
drogiego ezasn, żeśmy zmierzchem zmuszeni byli 
stanąć niedaleko Rożnia wielkiego i w znajo­
mej nam oddawna karczmie nocować. Najpocie- 
szniejszem było w tem to. żeśmy za gościnne

izbę, a względnie za sypialnię otrzymali-ptkoik 
zas ępująey bożnicę,| a siau- było całą pościelą. 
C filaglem i wygoanem spania nie było mowy; 
skoro świt powstaliśmy w nieszczególnem uspo­
sobieniu, bo każdego nndziła ta wałęsanina a 
na domiar złeg humoru zapowiadał dżdżysty 
poranek niepogodę.- Ponieważ jeden z naszych 
spławów >li* a ominął przeszkody podwo-
d“ e V 07  Zdążył do puściliśmysię z dwoma darabami pod „8okólski\ znany
nam z .dawniejszej wycieczki i zapisany nieza- 
tartemi głosami na dnie serca.

Skałata Sokólska (2500 stóp wysoka) znaj- 
apje się p0 lewej stronie Czeremosza pod Tn- 
ai.owem, występuje ona tnż nad brzegiem pra- 

PIonowa ściana, i przechodzi przez jej 
łożysko aż na bukowińską stronę. Tu i ówdzie 
sterczą z łożyska Czeremoszu czarne progi tej 
skały po nad wodą, i są dla żeglarzy przestro­
gą. aby z daleka od nich kierowali spławy. 
W nowszych atoli czasach, odkąd niszczyciele 
tutejszych lasów Prusacy wszystko burzą, po- 
rozsadzano je dynamitem. Z drogi przedstawia 
się Sokólski imponująco; z trwogą patrzymy nań 
do góry obawiając się, aby jaki sterczący ka­
wał nie oderwał się od kształtnej całości, i nas 
nie zagrzebał; zachwycają nas tam ukośne i ró­
wnoległe żyły krzemienia w piaskowca, i po­
dziwiamy atletyczną siłę tworzenia, co taki ko­
los przyrody w tem miejsca wytworzyła. Ze 
spławów przeciwnie widać tylko małą perspek­
tywę, w której znikają owe olbrzymie rozmiary, 
dopiero własną intuicją trzeba odtworzyć rze­
czywistą wielkość, i myślą przenieść się bliżej 
pod nią. Po przeciwnej Czeremoszu stronie 
ta postać dzikich, poszarpanych, nagich zwalisk, 
ma pozór wież jakiego starożytnego monastern, 
i dętego zwie ją lud w Jaworowie „Cerkowci*.

Niedaleko za Tudiowem widać u podnóża 
jgór rozłożone miasteczko Wiżnicę, od którego 
!Ha przeciwnej stronie Czeremosza legły Kuty, 
!cel naszej jazdy na spławach. Po szczęśliwem 
* przybicia aarab do brzegu, niezraźeni lekkim 
deszczem i błotnistym gruntem, udaliśmy się z 
usłużnymi kiermaniczami do miasta. Po drodze 
rzucamy pobieżnie okiem za zamgloną górę O- 
widynsza, do której z przeszłej wycieczki przy­
wiązanych było wiele lubych wspomnień. Na in- 
nem miejscu mówiliśmy o niej obszernie; ta dla 
pamięci przypominamy, że wedłng naszego za­
patrywania nie wzięła ta „Owydowa hora* na­
zwę co najmniej od poety łacińskiego O widyn­
sza, który miał rzekomo na tym szczycie dni 
wygnania spędzać, lecz prawdopodobnie od da­
wnego właściciela tej połoniny Dawida, ztąd wy­
razy „Dawydowa hora* zamieniły się z czasem 
w „Owydowa hora*. Od strony miasta jest ta 
góra nagą, i tylko trawą porosła, od przeciwnej 
zaś strony pokrywa ją miły dla turystów las, i 
dzieli od sąsiedniej góry potoczek Dżwiniecze, 
wpadający do Czeremosza. Rozległy ze szczytu 
Owidyusza widokrąg z bogatemi na wszystkie 
strony krajobrazami, godnym jest widzenia!

Brodząc głęboko po drodze, wiodącej do 
Kut, ujrzeliśmy to tak gorąco wyczekiwane mia­
sto, i wprost zmierzaliśmy do znajomego nam 
kasyna w rynka. Kuty zachowały wiele jeszcze 
cech wschodnich, ścierających się miejscami z 
zachodnią cywilizacją; są bowiem sławną sie­
dzibą mieszczan Ormian, którzy tu noszą czy­
ste, niezatarte czasem piętno swego pochodze­
nia, niechętnie się łączą z obcą, białą rasą, i 
mimo to, że charakter i mowę pierwotną zmie­
nili, nazywają swych plemienników: „naszymi*. 
Ormianie tatejsi rozwinęli kuśnierstwo i szew­
stwo do wysokiego stopnia pnemysłr zarzucili

poniekąd swemi wyrobami skór całe podgórze 
Pokucia, przytem oględnością i przezornością od 
natury potrafili jako tako uchronić się od wy ­
zyskiwaczy żydowskich. Nie potrzebujemy dt 
dawać, że o wielkim w tem mieście porządku i 
czystości nie ma mowy, ale ur lząc na każdym 
krokn wic czny postęp, tnssyr 1 lepst w pri> 
szłośei nadzieje.

Śmiało twierdzimy, że m tyczne zmęczenie 
w skutek sześciodniowej podróży po rozmaityeh 
miejscach i w różne sposoby przedsiębranej, na ­
wał okropnych przygód i całkiem naturalnych w 
górzystej krainie Czarnohory niewygód, znaefue 
wydatki i stracony czas, — niczem są w poró­
wnania z doznańemi przyjemnościami, d< któ­
rych przyłączył się naukowy i moralny pożytek. 
Pomimo tysiącznych niebezpieczeństw i i j f  ■ 
cznych przejść w tym czasie, na co nieodzowń*i 
narazić się musi każdy tar} sta, zwiedzający tfj 
prawie dziewiczą okolicę, czuliśmy się, dzięU 
niewidzialnym wpływom balsamicznego powie 
trza górskiego i forsownego ale zdrowego ruch11 
pokrzepieni na siłach, a nrz ,ęci i ukołysać 
tylu cudami czarownej i^zyrody, ślemy i <U“  
jeszcze tęskne na Czarnohorę wspomnieniu, 
gdzieśmy bezsprzeczni.* >< lisze chwile zwykł1 
jednostajnego i osęhłegj żeóią przepędzili. Dl*’ 
tego z pełnio r  ?ścią serca Bkładai" 
najserdeczniejszą t ouziękę tym wszystkim o 
nas nieznanych i w najtrudniejszych warunkaf 
chętn i beziv . isowi ie nodczas wyciecz" 
wspierali, goś ir o a ^bie„przyjmowali, ż?" 
czliwycl swych wal ■ :ieiali, — i tym spos<>~ 
bem spodem <iu powor.ania tej pierwszej Od­
działu CzarnfiWskiego wycieczki się przyczy­
nili 1

We L ‘dnia 1879,



mer losu p a w iego  jest 19,943 i to dziś Pan sta­
nowczo potwierdziłeś, a w piamach spornych poda­
ny jest ten loa z nr. 14.076 i na to też opiewała 
przysięga Kuknrndzy. Ś w i a d e k -  Mogła tu zajść 
tylko pomyłka w pisanin.

Dr. G o 111 i e b awraca jeszcze uwagę świad- 
ka na okoliczność, £e w śledztwie podał inne daty 
Eawarcia epółki t. j. w sierpniu 1870 dziś podaje, 
że dniało się to w kwietniu Juk na pocnątkn maja 
1870. Ś w i a d e k .  To mógł wykazać akta namie­
stnictwa, twierdząco nie mogłem tak zeznawać.

O s k a r ż o n y .  Twierdziłeś pan, że wygrali­
śmy na los czeski około 160 złr. ja zad utrzymuję 
stanowczo, żedmy nad wygrali 50 ałr. Ś w i a d e k .  
Jak to, kiedy ja otrzymałem jako udział los war- 
tedci 29 zlr. i gotówkę cod 18 złr.

O s k a r ż o n y  zapytuje, czy dwiadek nie widzi 
w tem dmiesznodcif aby ludzi już starsi zawierali 
spółkę grając* w losy na 32 lat, dalej przypomina 
dwiadkowi, *e miał sposobność mówić o tern, bo 
rasem jeździli do Winnik. Ś w i a d e k .  Nie potrze­
bowałem mówić ciągle 0 naszych losach.

(Cięg dal. nast.)

ętność w tym kierunku, tak jak w ogóle we Lwo­
wie We wszystkięh kierunkach, jest nie do nwie-lw Dzień. Poe. Tutejsze niemieckie dzienniki z 
rżenia a dla filantropów wprost oburzająca. W  po- wielkiem nznaniem wyrażają się o występach go-

— Adres do cara w Radzie miejskiej

fjl*
Dnia 26 lutego,

* t  A n t o n i  S c h n e i d e r ,  znany i zasłnźony 
patrjota i badacz starożytnodci, który cierpiał na 
padaczkę, a przeszło dwóch lat na manię prześla- 
downiczą, co najlepiej stwierdził w rozporzą­
dzeniu ostatniej swej woli, spisanej w dzień swe, 
śmierci, podając, że pada ofiarą intryg i machinacji 
czartowskich, odebrał sobie życie strzałem z rewol­
weru w głowę dnia 25, b. m. o godzinie 2. po po- 
łndnin. Pochodził z familji przybyłej z Bawarji, 
osiadł w Żółkwi. Do rokn 1848 był furjorem przy 
huzarach stojących w Żółkwi. Na odgłos powsta 
nia w r. 1848 udał się z huzarami do Węgier 
tam zaciągnął się do honwedów. W  bitwie pod 
Kapolną był ranny w nogę i prawą rękę, kula o 
derwała mn pierwszy staw palca u prawej ręki, po 
wyleczenia się z ran, odbywał dalszą kampanię 
Pod Temeszwarem wzięty do niewoli, został zasą 
dzony jako dezerter na 3-letnie więzienie forteczne 
w Kufstein. Tam w jednej kaźni siedział ze ś. p 
Telekim, który mn wskazał, że najlepiej słnżyó 
ojczyźnie badając jej przeszłość. Po półtora rokn 
więzienia został uwolniony, lecz kiedy przybył do 
miejsca swego urodzenia, wydalono go do Bawarj 
ikąd pochodził ojciec jego. W  Wiednia, udało mu 
się przekonać władze, że należy do Galicji, pozwo 
łono mu więc wrócić do kraju.

Chcąc być wiernym nauce i przekonaniu swego 
kolegi więzienia, który go na podróż obdarzył zna­
czną kwotą, zbierał chodząc od wsi do wsi, doku- 
menta i zabytki archeologiczne krają, a mozolna 
jego praca, prowadzona nieraz o głodzie wydała 
plon obfity, udało mu się bowiem nagromadzić 
bogate materjały do dziejów naszego krają. Nie 
zaprzestając swych prac około zbierania materja 
łów historycznych, pracował przy Dzienniku lite­
rackim, a od r. 1870 był przez kilka lat zatrudnionym 
w Wydziale krajowym jako pisarz dzienny. Do 
piwo sejm w r. 1874, uznawszy jego pracę za 
przydatną do krajn, polecił pod kontrolą komitetu 
wydawać w zeszytach encyklopedję dla krajo-znaw- 
stwa, zapewniając mn na utrzymanie rocznie 600 zł

Gdy wydawnictwo to przybierało wielkie roz 
miary, a praca cała okazała się prawie nie wyko 
nalną, polecił sejm odesłanie jego archiwom aka­
demii krakowskiej, i wyznaczył Szneiderowi doży­
wotnią pensję 600 zł.

latach-1877 i 1S7>» pełnił po ś. p. M. Po 
tockim zastępstwo konserwatora archeologicznego i 
zwiedził niemal całą wschodnią Galicję, rozkopując 
mogiły dla wydobycia pamiątek archeologicznych.

Śp. Sznajder był znaną osobistością w całem 
naszem mieście i chodzącą kroniką Lwowa. Znał 
on każdą starszą kamienicę, każdy niemal kamień 
i o wszystkiem umiał opowiadać zajmujące szczegó­
ły. Oprócz pisania licznych artykułów treści arche 
ologicznej, zajmował się także nłożeniem herbarza 
miast i miasteczek. W  lede większą połowę dnia 
przepędzał na Kopca Unii. Był to człowiek cichy, 
spokojny, prawdziwy typ skromnego pracownika dla 
dobra narodu. Zbiory swoje przeznaczył zakładowi 
im. Ossolińskich npoważniając do przeprowadzenia 
ostatniej swojej woli radcę p. Teodora Kulczyckie­
go. Cześć jego pamięci, niech ma sen wieczny tak 
spokojny, jakiem było jego życie!

* U. pełne posiedzenie lwowskiej Izby handlo­
wej 1 przemysłowej odbędzie się w sobotę d. 28. 
lutego b. r. o godz. 6. wieczorem.

Na porządku dziennym sprawozdania komisyjne: 
1. względem opodatkowania nafty (referent p. rad. 
MJąozyński); 2. Względem zniżenia należytości tra- 
garzy w głównym urzędzie cłowym we Lwowie. 
3. W  sprawie zmiany ustawy przemysłowej. 4. 
W*§fłędem ustanowienia wynagrodzenia dla fiakrów 
za jazdy 2e L w0wa do zakłada obłąkanych w Kul- 
parkowie. Względem protokołowania firm han­
dlowych- 6. Względem mianowania rzeczoznawców 
i ocenicieli rych. 7. Względem ustanowienia
wag dla bydła na nowej targowicy bydła w W ie­
dniu. 8. Względem ostemplowania ksiąg kupieckich. 
9. Wzgl§dem Pr°śby 0 odszczególnienie w myśl 
§. 61. ustawy Pr*cm»*łeWej .  10. Wybór delegata 
do komisji dla rewudt tr**y projektowanych kolei 
drugorzędny** * * względnie ze Stani­
sławowa do Husiatyna z Tąrnopoia do Husiatyna.

* Instytucja kuchni lądowych stanowi dla uboż­
szej warstwy społecze * .b*rdz0 wydatną po- 
msc szczególni® ™ 0 , . i ztąd wynika­
jącej .nędzy, doskwierają J  tej zimie tak nad­
zwyczajnie niższym kias - °* dobroezynna ta
instytucja, która W ±
lat nie rozwinęła się tak, Jakby_na_lezał0. __ 0bfl_

O występach pani Modrzejewskiej Czytamy |dze ze Lwowa do Żółkwi paczkę sukna wartości
100 zł.

O godz. 8. wieczór wybuchł ogień w piwnicy 
równaniu do Krakowa, gdzie wszyscy się krzątają I ścinnych p. Modrzejewskiej, przyznają jej pierwsze I domu pod 1. 11 przy ulicy Kazimierzowskiej, zo- 
około niesienia pomocy biednym i głodnym, u nas miejsce pomiędzy żyjącemi artystkami dramatycz- stał jednak wcześnie ugaszony

ię prawie nie dzieje. nemi, a labo z ogłoszonych krytyk przebija się wy-1 W  dniu 24. odbyła się ob _
Apatja z pola politycznego przeszła na społe- raźna chęć odmierzania jak najskąpiej pochwał dla której aresztowano 104 osób, z których 4 odesła- 

czne, co jest straszliwym objawem, dowodem roz- talentu i wysokiego artyzmu naszego gościa, to no do szpitala powszechnego jako chorych, resztę 
kładn społeczeńswa, skoro każdy tylke o sobie my- jednakże, oceniając grę w „Adrjannie Lecouvrenr“ , | traktowano policyjnie, 

i o doli bliźnich zapomina. lnie znalazły ani jednego słowa nagany dla p. Mo-
Instytncje nasze dobroczynne o tyle się rozwi- drzejewskiej, owszem przyznały jej grę mistrzo- 

ają o ile jakaś energiczna osobistość się nią zaj- wską we wszystkich najdrobniejszych szczegółach, I L o n d y ń sk ie j”  W  zeszły czwartek na posiedzeniu 
mnje. Takie czynn i gorliwe przewodniczki po- które oddaje tylko bez najmniejszej usterki pierw- Eady miej akiej londyńskiej członek jej, żyd, imie- 
siada szpitalik dla dzieci i zakład św. Heleny, szorzędna gwiazda na deskach teatralnych. Wia- niem IgaaC) wni B̂i wnj0Bek, aby do cara wysłać 
w obydwóch przodują ks. Leonowa Sapieżyna i hr. domo jnż czytelnikom, że do Poznania zjechał u- adreg gratulacyjny. Propozycję tę przyjęto zimno i 
Feliksowa Mierowa, a dzięki ich ofiarnej pracy zakła- myślnie na przedstawienia p. Modrzejewskiej fejle- obej-ętuieł ale ponieważ wniosek miał dostateczne 
dy ich pieczy oddane prospernją. Natomiast ku- tonista „Beri. Borsen Courier." Zaraz po pierwszem I p0parcie) wywiązała się więc nad nim dyskusja.-  
chnia Indowa niema takich protektorek gorliwych przedstawieniu a raczej w międzyakcie ,,Adrjanny I p ierwgzy zabraj g jog radny Frieker i oświadczył, 
z łona arystokracji, a wstyd nam się przyznać, że Lecouyrour" telegrafował do Berlina artykuł w y ra -L e poni0Waż nie Wingzowano królom konstytncyj- 
w klasach inteligencji lub mieszczaństwa nie zna- żający odniesione wrażenia a następnie przesłał drugi nyni) hiszpańskiemu i włoskiemu, dlaczegóż miano 
lazł się materjał do tego! To też instytucja ku- artykuł pocztą. Obadwa artykuły mamy przed sobą. by winszować carowi? Radny Rogers rzekł, że gdy- 
chni wegetuje, zamiast rozwijać się coraz bardziej, Oto niektóre z nich ustępy: „Czwartek miał być by gię utrzymai wniosek, natenczas, ze względu 
szczególnie teraz gdy, bieda tak wielka! dniem uroczystym dla Poznańczau, tak dla Niemców na chroniczny charakter jaki przybrały zamachy

Przedewszystkiem winą tego jest zarząd, któ- jak dla Polaków. Niemcy gotowali się na przy-1 moskiewskie, radzi wydrukowanie formularza, któ­
ry bardzo opieszale pełni swe obowiązki; najwię jęcie nowego komenderującego jenerała Papa, P®* ryby służył i do przyszłych zamachów. Eadny Mac 
ksza część pań nawet nietroszczy się o tęinstytn- lacy oczekiwali na p. Modrzejewską. Niemcy nie I ( jeorge potępia zamach, ale potępia także postępo- 
cję. Pod względem zaś administracyjnym dotąd nie doczekali się jenerała Papego, bo zmienił piorwo- wanie cara przypominając zgromadzeniu wśród o- 
nmiano ekonomicznie prowadzić gospodarstwa, tak tny zamiar i doniósł telegrafem, że przyjedzie do- klaulców wszystkie okropności rządów moskiewskich, 
że koszta te zbytnie są wygórowane, kontrola zaś piero w sobotę. P. Modrzejewska tymczasem przy- p owiada daiej-( Ż9 Moskale pragną nwolnió się od 
jest iloznryczną. Otóż pierwszym warunkiem pole- była i szlachta polska przyjmuje ją jako pierw-1jarzmai j uzyskać wolność, dla której Anglicy w 
pszenia stanu jest obmyślenie lepszego gospodarstwa szorzędną artystkę dramatyczną („Tragodin" — 1 - - . . . . .dawnych wiekach tyle krwi przelali. P. Endkin po-
i gorliwszego zarządn a wtenczas nie 180 locz 300 tragiczkę). Zdąje się jednak, iz składąją jej hołdy piera wniogek. Inni Ebijają go jako nie mający
biedaków będzie korzystać z tej instytucji. Słowa nie jako pierwszorzędnej artystce, znakomitej tra- precedensa. Radny Felton: Panie sekretarzu gminy,
te podyktowała nam okoliczność, żo ze zarządn giczce, porywąjącej artystce dramatycznej, ja k ą K ied Eaduszono cara Pawła przy początku tego 
wystąpiła dotychczasowa przewodnicząca i jej za- jest istotnie, ale raczej jako symbolowi powstałego L taleci Czy Eada miasta Londynu wystósowała 
stępczyni t. j. panie: J a s i ń s k a i E e j s o w a. na nowo w Warszawie entuzjazmu dla sprawy kondolencyjny do jego następcy? (Śmiech
To też większy obowiązek cięży na pozostających. I Polski, jako tej, której wystąpienie w Warszawie ogólny).

Wczoraj skończyła się późnym wieczorem roz- wywołało zapał do sprawy polskiąj a zapał ten
.   . .  /< . •  i ___ *_____   I nfwnyeAił1   1-3____ ___________

siłami wydobyć Synga z rąk opryszków. Z 
iowodu ogromnych śniegów komunikacja z 
górami, w które Syng zawleczony został,- 
est arcytrudną. Jak dychać, żądają oprysz- 
ri 8 000 ft. szterl. (przeszło 80.000 dr.) 
okupu. Angielski statek wojenny „Antylopa* 
przybył do Saloniki.

Konstantynopol d. 25. lutego. Policja 
zagrabiła u niejakiego Papadopulosa, który 
utrzymuje, że stoi pod protektoratem angiel­
skim, bomby i maszyny piekielne. Domyśla­
ją się, że zamierzony był atentat na sałta^ 
na. Kilka osób jest skompromitowanych*, 
śledztwo wytoczone.

Petersburg 26. lutego. W  miejsce je­
nerał - gubernatorstwa ustanowioną została 
naczelna komisja kierująca pod samoistnym 
zarządem i kierownictwem jenerała Lorys- 
Melikowa, który jak najrozleglejszą władzę 
otrzymał; tym sposobem ma się energicznie 
położyć kres machinacjom rewolucyjnym. 
Dotychczasowy jenerał-gubemator (Hurko) 
pozostanie nadal komenderującym. Do tej 
komisji należą delegaci różnych departamen­
tów, którzy mają spełniać zlecenia swego 
szefa i ułatwiać mu pomoc departamentów.

Sekretarz: Nie wiem, bo jeszcze wówczas nie
prawa inżyniera Kukurndzy. (którą zamieszczczamy przypłacił życiem młody człowiek opłakiwany przez byJem w Drzędzie< (śmiech). Ale w aktach nie ma 
powyżej pod rubryką „Z  izby sądowej") orzecze- całą Warszawę...." —  „Nareszcie dostaliśmy sięSnl . . .

• . _ 3_1 f   ___ * . Ł (2 erbinnlhl I d rt JlmSntltlWBm tooffU t.fi!czeniem sędziów przysięgłych 
przeciw 4

„winien" 8 głosami m»łego teatru, do diminutivum teatrn. Cały teatr 
I zastaliśmy zapełniony od deski do deski. Wszędzie

wzmianki o czemś podobnem.
F. Felton: Więc dajmy i teraz pokój adresom. 
W  końca, Eada 72 głosami przeciw 45 od-

Sąd na podstawie tego wyroku skazał winnego spotykamy tu interesujące sarmackie postacie, cn- rzBclła wnloge’k WyBłanla adresu.
na dwa lata więzienia. Idowne postacie niewieście, pełne tak właściwego I 

i Lwowie IV® wdzi?kn }  specyficznie polskiej gracji. Dolatn-1
, ; . . . DS l =  G o s p o d a r s k o  p r ^ m  i  h a n d e l .

dziwne sprawiają wrażenie. Tn w teatrze zacho-
na-

mianowany
sekretarz dyrekcji telegrafów. | w.u  Rftbl- p . , -  * . ----------  . . ,  , .

-  i . * . u . „ T i k S U S1
stwa spraw wewnętrznych mianował komisarza _  _
policji w Krakowie Fryderyka Hoftnarm «tarszvm | a czeg<) pragQą tak gor%co _  Pola

Wiedeń d. 24. lutego. Na dzisiejszy targ do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1601,

ciężkich bago-właściwie sami sobie stworzyli. Tu I średnio - ciężkich węgierskich 883, 
mogą marzyć o tem, aby zostali znowu tem, czem I nów 895 ; razem 3379. 
byli dawniej « - _  . i

komisarzem, a koncepistę tegoż urzędu Stanisława kamj w p 0jgce
Kotaska komisarzem.

Na dochód głodem dotkniętej szląskiej braci I wielce interesowną

Płacono galicyjskie 30 do 35 złr. i 38 do 40 zł., 
u nie królewsko-prnskimi poddanymi. | średnio-ciężkie węgierskie 44 zł. do 50 zł., ciężkie 

J L u l  P°lskim teatrze poznańskim jest|bag0ny 50 zł. do 53 zł. za 100 kilo żywej

W te&tna hr. Skarbka.
Dziś, we ezwartek dnia 26. lutege 1880.

Po rai czwarty:

D z w o n y  z  C o r n e v i l l e
Opera komiczna w 3 aktash a 4 odsłonach z franc. 

pp. Cłairrille i Gabet, muzyka E. Planąueta. 
Nowe kostiumy i dekoracje.

Kapelmistrz p. Jarecki.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

odbędzie się dnia 3. marca przedstawienie sceniczne, „Ta Adrjanna Lecouyrenr (p. Modrzejewska) jest 
na którem zdegrane zostaną dwie nowe komedyjki oryginalnem, pięknem zjawiskiem, z szlachetnym, 
A. hr. Fredry. Bilety na to przedstawienie można ostro zakrojonym i wyrazistym profilem, łatwo też 
nabywać od dzisiaj w Księgarni polskiej l — s-s

i dziwne wywiera wrażenie." I wagi.
’  ’  J. Krzytztofowicz, W. Amiromat, K . Schel*.

Tiftlsbs. Szła ZA tpnmn. m m m  GesJar. i ostat. iM o p MVII. walne zgromadzenie polskiego Towarz. I żałobą, szła za trumna o weno młodego człowieka.

gaiwszy dość licznie zebranych członków Towa-1 wiekiem na scenie. Ostry” "njtunjący wyraz jej twa-1 aby udało mu się włożyć W dsień jUDileuszowy 
rzystwa stosowną przemową wezwał sekretarza rzy przypomniał nam bardzo fotografje p. Pusto-1 srebrną koronę na głowę, że jednak jubileusz 
prof. dr. Fabiana do odczytania dorocznego spra-1 wójtów, które w 1863 r. można było nabywać we I jego uświetniony będzie taką ni 4Cją, jakiej
wozdania z czynności Towarz. za czas od 19. lu- wszystkich handlach. A jakąż jest p. Modrzeje-1 jeszcze Petersburg nigdy nie widział. Obawiają 
tego b. r. Ze sprawozdania tego wynika, iż Towa- wska artystką?! Nie znamy żadnej niemieckiej ar- się więc w Petersburgu pożarów, zwłaszcza, że 
rzystwo liczy obecnie 117 członków czynnych i 3 tystki, któraby tak prostemi środkami, przy tak jju ż w Moskwie rozpoczęły s ię ; podpalony przez 
honorowych. W  ubiegłym roku utraciło Towarz. ] wielkiej naturalności tak na-dzwyczajne osięgała I nihilistów spłonął w niedzielę gmach akademii 
przez śmierć prof. dr. Guensberga i dr. Ang. No-1 skutki. W  potoczystej, płynnej, śmiałej dykcji nie I rolniczej.
Bkiewicza, dwóch członków, natomiast przybyło 6 [dorówna jej żadna niemiecka artystka sceniczna, 
nowych. Posiedzeń odbył zarząd ośmnaście a dwu-[lecz ma to swą przyczynę w łatwości wymowy 
tygodniowych zwyczajnych zg—  ' ' '  ■ ” *■ -  ’ • i -
rych wygłoszono 30 rozpraw, 
dzenie naukowe odbyło się w czerwcu r.

znalazł w
list, do- 

nadzieją,

Na ostatniem posiedzeniu Rady państwa za- 
tygodniowych zwyczajnych zgromadzeń 14 na któ-1 polskiego narzecza. Klara Żiegler naturalnie bar-1 Żądał Walterskircheu odroczenia ustawy O tak-

Zamięjscowe posie-1 dzo łagodna —  Joanna d’^rc w jednej i tej samej I sie wojskowej, pokąd minister Horst nie przed- 
1879,| osobie — czyi  dziw, żł p. Modrzejewska jest I łoży już dawno obiecanej ustawy, mającej za-

przyczem zwiedzono pod przewodnictwem p. rektora I przedmiotem hołdów i wspaniałych owacji?
Niedzwiedzkiegó zastępcy przewodniczącego okolice 
Eozdołn, Mikołajowa i Iłowa.

wierać ulepszenia i  ulżenia ustawy wojskowej.

W  piątek dnia 27. lutego 1880.

A R T Y K U Ł  264
Komedja w 5 aktach.

Przyjechali dnia 26. lutege 1880.
KOT£L ZORZA: J. Jasiński z Polaki. A. My­

słowski z Koropca. W . Puzyna z Mart/nowa. K. 
Tuczyński z Skoryk.

EOTKL CUEOPKJSKI: T. br. Ghriattaal 8 
Trzcianca. L. SkibiniewakJ z Moskwy.

HOTEL LANGA: 8A Kiay—tafswtea , H. 
Chabyra i M. Brnnner z Wiednia. M. Luhioaieeki 
z Uścieczka.

HOTEL ANGIELSKI: J. Czarnecki z Woły­
nia. E. Biskupska z  Podola mos. P. Kemamieki a 
Czortkowa. K. Rnduicki z Kałusza.

HOTEL LAZAEUSA: W . Sieezyiiki z My­
szkowie. J. Nizarek ze Szlązka. E. Sussman a 
Hamburga. J. Schweitzer z Czerniowiec. J. Lewicki 
z Mostów.

W  powiecie buczackim w państwie Zadorów I wnioskiem tym głosowała cała prawica. Gło 
, urządzono tymi dniami polowanie na dziki z po-1 kowanie to było wynikiem narad .omitetu pig- 

Ze sprawozdania kasowego dowiadujemy się, i ż L 6nk„ Dzjk raany od postrzału, rozjuszony wymy- tuastn, który oświadczył się przeciw tej usta- 
finansowy stan Towarz. niejest barJzo świetnym, ka gię przez linio nagónki, trafiony siekierą jednego wie z powodu, że już w Kole polskiem pokazały 
Towarzystwo wydając własnym nakładem jedyne w z naganiaczy, która utkwiła w jego cielsku i w przy pierwszej naradzie nad tą ustawą pe-
krajn naszym pismo przyrodnicze Kosmos którego tym gtanje napotyka c k żandarma patrolującego wne trudności i zarzuty, których usunięcie w y- 
w r. 1879 wyszedł rocznik 4 obejmnjący przeszło na graniCy Krasiejowa. Żandarm strzela boisku- maga dłuższego zastanowienia sig, i że ustawa 
30 arkuszy druku, ma niedobory, które jak z espra- tesznie, broniąc s ię , uderza bagnetem dzika, lecz o taksie stoi w związku z obiecanemi zmianami 
wozdania komisji lustracyjnej wynika, powstały z tąd w teJ- waice dostaje’ cięcie kłem w udo rana ciężka, w ustawie wojskowej. Nareszcie z politycznego 
ii  stosunkowo dość znaczna liczba członków zalega Dzik przewlekłszy się jeszcze z ćwierć mili, padł Stanowiska miała prawica powody do zajgcia
-J  ------  -------- J L 1 w skntek upływn krwi. stanowiska opozycyjnego przeciw p. Horstowi,

. w  v  , T__  . , | który podczas przesilenia ministerjalnsgo zupeł-
W  Kwywczycach pod Lwowem, d, 20. bm, J so lidaryzow ał si© z cen trałami.

1-i. r* A  -itAO IrtC /o  bia Ja  TO iflOUld, I *

lat nie rozwinęła się

Wiedeń 24 lutego. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Ben ty austr. w banku t  pre. 

.  » w srebrze 5 B
i i  IBM po a*0 ifa-.w. a. 4 pr.
I-P 1860 „ 600 B „ 6 „

od dłuższego jnż czasn z opłacaniem wkładek mie
sięcznych.

Po załatwienia czynności administracyjnych 
miał prof. dr. T. Stanecki wykład o znaczenia i. _____ ,   TfTTmn i Prze*ywizy lat 60 przeniosła się do wieczno-
rozwoju meteorologii, za który zgromadzenie ż y - l ^  ^* Kryrtyoa, Pewała Wiesiołowska, herbn To- 
wemi oklaskami podziękowało prelegentowi. I pór-Ogończyk, wdowa po b. oficerze b. wojsk poi-

Na rok 1880 wybrano przewodniczącym prof skich* wysokich cnót patrjetycznych ma-
dr. Żmnrkę, zastępcą tegoż rektora J. Niedźwiedź- trona> inan  ̂ była uzerokim k<?ło“ ‘ ®migracji naszej 
kiego, zaś wydziałowymi: pp. dr. O. Fabiana, Sz we FrancJ1 1 Anglii, gdzie mieszkąjąc czas długi, 
Kreutza, J. Ochorowicza, J. L. Petelenza, Br. Ra- h° jn% dloIu  ̂ wspierała^ nieszczęśliwcu 
dziszewskiego, T. Staneckiego, J. Stella-Sswickiego | PaBŁięci- Zwłoki ś. 
i M. Dnnin-Wąsowicza. -- w

* Towarzystwo muzyczne urządza jak zwykle,
także i w bieżącym rokn w miesiąca marca sze-i*. - - t t ™__ ,
reg wieczorków muzykalnych pod przewodnictwem Antoniego przy n . y j e

Na najbliższem posiedzeniu Koła będzie dy­
sku sja  o podatku gruntowym.

W  uzupełnieniu wiadomości o zsolidaryzo- 
waniu się członków Izby wyższej z klubami au- 
tonomicznemi winniśmy jeszcze dodać, że razem

Łw 6w, z Izby handlowej, 26. lutego.
I. A k c j e  za s z t u k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . '  . 262 25 265 25 

„  Lwowsko-Czerniow.-Jajka . 16?  50 160 50 
Banku hjpot, galic. po 200 zł. . *92 50 226 50

B kredyt, galic. po 200 złr. 240 - - _____
n . L i s t y  zastawu-e sa  100 ałr.

(bez kuponu biażącega),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 60 97 60

,  ,  „ 4 B 89 70 90 70
B B B 5 B okres. . 96 60 97 60

Banku hypot. galic. 6 pret. . 100 50 101 50
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 101 —  103 — 

III. L i s t y  dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolaicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —  94 —  
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie - 97 50 98 50
Obligacje komnn. Zakł. kr. wŁ 6°/* 98 —  100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 25 101 25 
Losy miasta Krakowa . . 20 —  22 —

„ B Stanisławowa . ----------------------
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . ,

Łentza, J. Ochoro^cas, J. L. Petalenza, Br. Ra-1 koi n% dłoMą w s ^ a t a  niezzczęśliwych. Cześć jej
- - -  ~ -  ’ 'pamięci. Zwłoki ś. p. Krystyny, złozone zostały d o . . - - ------  -- ----------------

grobu w Krzywczycach, majątku syna, żałobne zaś z kS- Adamem Sapiehą przedłożyli znany pro- 
nabożeństwo za spokój jej dnszy, odbędzie się w w polskiem ks. Konstanty Cz&rtory-
piątek, 27. lutego o godz. 8. rano w kościele św. I8^1 1 as. Sanguszko.

artystycznego dyrektora p. K. Mikulego w Bali To­
warzystwa w Domn narodnym. —  Bilety abona­
mentowe są w księgarni pp. Seyfartha i Czajkow­
skiego do nabycia.

* Malczewski czy Malczeski ?...
Kwesija pisowni nazwiska twórcy 

była dotychczas nierozwiązaną.
„Marji"

Paryi d. 25. lutego. Jak „Soir1 do­
nosi, obiega pogłoska, że na radzie mini­
strów uchwalono wydać Hartmanna, skoro

Jedai pisali to nazwisko przez w, inni znów jego osobistość i wina skonstatowane zo-
| staną.

W iedeń d. 25. lutego. Wczoraj przy- 
I byłej komisji wojnz pozostałych, rzuca na sprawę I jęła  komisja kolejowa ustawę o kolei Arl- 
tę dostateczne światło. Na akcie tym urzędowym, I bergskiej w głównej istocie według projektu

„  cesarski 
Napoleondor . 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„  „  papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,

5 45 
5 50 
9 39 
9 60 
1 60 

1 24*/* 
57 70

6 55 
5 60 
9 49 
9 72 
1 72 

1 26*/* 
58 30

99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 25. lutego 1880. 

godzina 2. minut 30 popołurdu.

nia. 2. Wykład p. Machulskiego , 0  zastosowaniu | jaśnioną. 
telefonów na liniach dzwonkowych dróg żelaznych.
8. Wnioski.

1860 ,  100 ,
JJ 1864 ,  100 a a . . . 
liity aost dom po ISO *Ł t B 

Renta slota 4. pret................

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

Galicyjskie...........................
Bukowińskie.......................

Inne publiczne pożyczki.
Węgierska renta złota 6 pr. po 

100 złr. w. a. . . . . . 
Węgierskie poi. hol. po 120 si.

tTproantowe . . . . .
Węgierska po* po 190 złr. 
Turaeka pożyezka kol

Akejfc baakow*.
Anglo^setk. po 20£) ri. 190 
Boisnered. Atrt. Gos. 800 %tr. 
Zakład kredytowy dla faandln

i przemycia ..................
Baśko tisijd. wę-;ier. 200 sir. 
To ran, eskort, ntówo-auntr.

po zlr..........................
•auewffc! iii-i. pi sec ii.

płacą | Aąd». 
ab. w. a.

n  w
7310

128*0
80

>325'
13S -
14710
8S6’>

716 
2 81 

3 4 -  
18>6:< 
i33 — 

6v

88 cr.

:8  — 
Bi —

9898
m.'jm

J * 88 109 -

179 — 
119 BU

119 60 
1 1 / -

169 SB
U 7 -

189 Bi 
lt# —

306 40
-86 —

8066 
288 lit

B20 — 898 —

Baska aaatso-węJ jL  ^Vl* . * 
UsdoBbaak no 100 tóe*
YrtkehzbMk pow.po
Wiedeński Baakventa p« leć

sir. w. a. • • c . ,

Akcja kolei.

e s u * i ;  ■

M«awflko-&dł*a leestesi*) 
p« 900 sb. . • 1

Aasis.pdi oteb. P* ̂
,  a #

Badolfa po » 0  •
BSodmtagred. po JOC A w -  »• 
BłaaiaalBubsaa aessBsshait 

SCO dl. w. a. . . • • - 
BUtalui po 900 ał. crebe. . 
Tramway wied. po 170 sl. 
WfgiariAo-gaUeyjski (J«spŁ.) 

e» £00 ztk
w Sr«d s* ..900 dr. zrobi,.
W**, w l O f c i a J  pe Su) zł.

płseą | ta«L 
z(L 1n. m.

839 
120 %. 
141 76

54* 
i£4 JO 
142 &0

188 n 181

67 ■
549 79 
191 at

BłSto
1«0£*
191

•360 — 
163 60

3365
aa -

26893
6880

163 7* 
:ł9 _

147*
7 0 -  
68 76

188 76
liijbO

18 ii 
i70;o 
1682- 
1*4 2f 
156 6

276 - 
8960

387 60

2:6H
Ł0-

233-

.183- :887I5

148 76 .432/

W^ias. zaahoda. (Weoib.) p» 
900 8&. ...................

Listy zastawne
(za 100 zł.)

Bodeaored. ollg. Botor. 6 pr. at.
.  iplae. wSSlatópr.wa. 

GaLTew. kred. aiem. 4pr. wa. 
■ ę. » b 6 pr. w.a. 

Galio, bank bipot. 6 p n t  w. c, 
a Baki. hr. irłośo. 0 pe. ,  

Baak asatE.-węg. hu k. 6 pr.
« • w. a, i  a

Obligacjo pierwszeństwa 
kol. (za ioo zł.)

• p *

£**kazSÓOrtk 
®*Wrty • o p*. as. » .  s.

. aa?* *•» —  1808 « pret 8 e*Ł 1870 * \  ’ *
8 am. 1879 b * *

pdł. 6 pn. * .k
* 9 •

Gal.S.L.aooŁ.8*pr-
* m®*1' * P*- . .s S* 1871 800 .
* IV. O*, a 800 8*. 8 p. 

Lwaw.-Cfcw. Jan, X. om. issc
800 S pr. srokR. w. »

L*,-Ozoi. Jssa. n. *»*. 
fsOO ałr, ł> pt. «*«&*. «r. a.

a w. *. 
8 «fOb».
■ W . w. a.

w a

Na dochód głodem dotkniętych Szlązaków n-1 opuszczali w niem tę literę, 
rządza Towarzystwo politechniczne w wielkiej sali I Otóż Tygodnik tiut.trowany, podając pewien 
ratuszowej dragi odczyt w piątek d. 27. lutego b. | ukt nrzędowy, znaleziony obecnie w papierach po 
r. Mówić będzie członek Towarzystwa prof. K. Ma-
szkowski BÓ pięknie w architekturze*. _ _ ___o    ^______  ̂ w  ̂ __

• Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli-1 noszącym datę d. 12. grudnia 1815 r., położony I rza5ow eg0 Wniesiony od podkomitetu doda- 
technicznego odbędzie się w sobotę dzia 28. lutego I jest Podpis: .Adam MaktuWtktu porucznik sztabu I ’  , °  '  w eszła  w
b. r. o godz. 6. wieczorem. Na porządku dzłennym : I kwatermiatrzowstwa. Tak więc, ze względu na u-1 . <*°  ̂ • ustawa w  zy
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzę- rzędowy charakter doknmentu, sprawa zostaje wy- Cle równocześnie z przyszłą ustawa O po- 

 ......................................................  ' ną. kryciu kosztów budowy, został odrzucony.
Wiadomości policyjne z d. 25. lutego. | Na zapytanie Reschauera, jak rząd zamie- 

Skradziono: pani o . F. z kieszeni czarną sakiew-Jrza pokryć koszta budowy, odpowiada mini- 
Dzisiaj o godz. 6. wieczór odbędzie Się po-lkę z kwotą 2 zł.; —  pani G E. w sklepie pod 1-1ster skarbu, Że rządowi nie zrobiono je8ZCZe

ufne posiedzenie Rady miejskiej w celu narady nad 11 przy uliey Kazimierzowskiej pugilares z kwotą fert Dr. wnie obowiazuiaCYCh • w r b do-
wyborem prezydenta. IB0 *ł.; -  kondnktorowl wozu nocztoweeo w dro- 0 1 6 , P , o ^ w ią z u ją c y c n , W r. D. po-

 -------------------------------- -----------------------------------  ------  'trzeba tylko półtrzecia miliona na poczęcie
tunelu, którą to sumę rząd pokryje pożyczką 
chwilową. —  Peez zapowiedział dodanie ar­
tykułu, stanowiącego, że nstawa ma wejść 
w życie dopiero w chwili, gdy Węgry pra­
wnie zapewnią regulację Dunaju pod Gonyó 
(poniżej Preszburga ku Wacowu), tudzież do­
prowadzenie kolei Sissak-Karlsztad do Do- 
berlina i styczność z kolejami serbskiemi 
Rozprawa nad tym wnioskiem odbędzie się 
na następnem posiedzeniu.

Komisja budżetowa preliminowała _ oła 
importowe na 24,727.000 (rząd prelimino­
wał 25 mil. złr.). Sprawozdawca Neuwirth, 
który tylko 24 mil. złr. preliminował, o - 
świadczył, że tej uchwały me .bS ® K 
bronić, więc referat składa. W  jego  miejsce
wybrany Wolfrum n8v sęra,w0Z, aw^ ‘ . ,

Jak na pewne słychać, doszło juz do
ugody między rządem węgierskim a koleją 
Południową co do odstąpienia linii Zagrzeb- 
Karlsztad Węgrom a zniżenie podatków ko­
lei na 10 lat.

Salonika d. 25. lutego. Nadeszły tu pe­
wne wiadomości, że angielski pułkownik 
Syng żyje. Porta nakazała gubernatorom w 
Salomee, Monastyrze i Kossowie wszelkiemi

płoeą [ Cąii. 
sb- w. a.

liż  88 145 76

119 18
101 ao
90 9 
96 7*

101 —
102 -

.01 w

119
10160

37*6 
kil M
102 2!

<026*

85 73 862:

8 8 "  
33 80 
9/60 
97 - 
97

84 rIi 
9i>( 
1 8 -

9 31
0410 

1019 
06 90 

10a —
108
108
109-

103 50 
lUifcli 
0(tr 

103 00

>«*) 88 7#

Oiii 92 80

Lw.-Csei. Jas. HI. <m. I&S8 
330 zlr. 6 pr. srb. w. z. . 

Lw.-Cser. Janc. IV. ea. 1S72 
SOD *łr. 8 pr. sreb. v. a. . . 

Bndolfa po SOti sir. sr. a. • pro.
arebz. w. a, . . . .  • 

Badolf om, lŚŚf po SCO zlr. 9
pr. nr. w. a . ......................

Bniolta om 1879 po SOD nl.
S pro o. srb w. o. . • • 

Slodadogredildej b  SU zlr. 
i  pTOt. . . . . . . .

Papiery loteryjna 
(sztuka).

Zakład kredytowy dłm handle
i prtMeyglB.......................

Siary po 40 sir. h . k. . ,
Xoglevioh po 10 dr. *», fc. .
Krofikowska po 20 ot. . .
Peiffy po 40 sł. m. k. . .
Bsdolla po 10 zls. a . k.. . 
Ks. Balu po 40 ni. * .  b .. 
Bi Goaoi* po 40 ibr. m. k. . 
StaoisZawowska (poiyeaka) po

90 sŁ w. a . ..................
W iAśsta po 80 il. » .  k. . 
WCmdUehgritti po 90 «3r. an k.

Dewizy Smieziąezaz.
Beella 100 aurk.
BwiHirt 100 aurk . . .

1<*5 inuTów

16 V  
88 80 

93 O 

91 6 

912.. 

82 3

669 

83SJ 
94 

92 

917
8  i i O

i79 !t 18U£8
48 87 44*’
18
20«u 21 r
48 — 4>90
i8ż 18 .6
52 6: »8
4 *» 46

8 3 - 3ł —
87 7* 389

6/30 87 80
*73 W 6J
KIE *7 *«
7 v

t6 6i .ti 0 j

Losy kerdytowe 180.—  
Anglo-austr. 159 20 
Kolej Kar. Lud. 264.—  
Kolej Połud. 89.25 
Kolej Elżbiety 191.50 
Węg. Nordostb. 143.—  
Węg. obi. p. w zł. 82.26 
Losy z r. 1864 176.—  
Renta węg. 6#/* 101.77 
Bankyerein 158.40 
Losy węgier. 116.50

Węgier, kred. 284.25 
Unionsbaok 123.60 
Nordbahn 236.50 
Kolej Ałfóld. 150.—  
Kolej Lw.-caer. 158.50 
Wied. ComoaaL 122.25 
Galia, hukania 98.—  
Kolej śriisdmiog. 136.—  
Loąy ^treekie 18.30 
Rosy. rabel pap. 1J26—  
Marki risaaleokie —

Usposobienie: słabe.
Wiedeń d. 26. lutego.

godzina 10 minut 50 przed południem: 
Akcje kredytowe 305.80 Anglo-anstrjac. 1 
Kolei Kar. Lud. 263.75 Kolej Połudn. 
TJnionsbank . 123.30 Napoleondor •
Rosyj. banknoty 1.25*/, Usposobienie: m « e . 

B e r lin  d. 25. lutego. . 
g o tó n . 5 50 ę .  p * d” ' " : 543.—

113.90
172.90

Rosyjs. bank. 216.50

S S S S Ł u ń . B W * -

Knza galic- Tow arzystw a kredytowego 
Kasa ga u  Kupuje Sprzedaje

5 •/ Listy zastawne oprócz kupo-
nów 100 złr. po . . 9 7 — 97 50

40/  Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 8 9  50 9(j

Lwów, dnia 26. lutego 1880.

PoolągS kolejowe.
Odehodsą ze Lw ow e:

DO krakow ?  8 lwevnkiego.
- °  godnnie 10 mim 50 przed póineeą P °« «  pospieozny; o godz. 4 m- '

osobowy, o godz. 5 nunnt “ 
ssany.

DO PODWOLOCZTSK: z głównego dworea: o godz. U. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 19 am>ut 80 
po połud. pociąg mieszany: o godz. 10 min, 81 wie­
czór, pociąg mtęszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 18 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. U w połud. 
nia pociąg mięazany.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOdZYSK.: na (iworzee w Podzataen: e go­

dzinie 3 mim 13 rento, pociąg mięazany.

58 rano poeta
9 po poładnin poeiąg



M rajjie zamiar pozostać we Lwo 
ATJJLąie przez kilka miesięcy po, 
daj^ do wiadomości, że przez ten 
ema udzielać będę lekcyj śpiewu

Carlotta Bossi
1609 i 3 Teatr Nr. 47.

ezyli fant ciowy.

Pn r  ulicy C zerw onej n&przeeiw 
ogrodu Latarni <*/er*oneg-n klasztoru, jest

Wilia
w bardzo uroczym miejscu położona z o- 
grndem kwiatowym zaraz do najęcia.
16 >7 1—8

Najtańsze i najlepsze

O M y  t a t a t u n
w głównym składzie

H E R B A T Y

*/t kilo zŁ 1-20, najlep. zł. 1.50

Fr.SchubuthaiSyna|
wo Lwowie, w Rynku I. 46.

ancary i aubzuosc.
ustępują po uży- 

f  ciu t i H i :  
IjF .Y A  S S E U llA ,  aptekarza Rue dc 
la Monnaie, 28. a Paris. 1001 1—r 

Skład w cłównych aptekachLWIjaiTO------------  II ...... ..

X

X *
I Is  £ 
»  &

ST a § i e m e
b u r a k ó w

p a s t e w n y c h  żółtych Oberndorf 
-kich jest w skarbie Tłumncz po 
3rt ct. za kilo do sprzedania.

laS5 4 11

P. T.
Podajemy niniejszem do wiadomości, że dla naszych 

szanownych odbiorców w Galicji i na Bukowinie urzą­
dziliśmy u para

E l i a s z a  H e r t e r a ,  we Lwowie 
p r z y  n l  K o p e r n i k a  1. 8 .

S K Ł A D  P I W A
gdzie w każdym cza9ie dostać można świeżego i wyborne­
go piwa w beczkach i flaszkach.

Ołomuniec w styczniu 1880.
Z poważaniem

Hamburger, Singer & Co.
l f 05 1—3 browar w Ołomuńcu.

*
®
rs
| g

£ . *  

© Bi
1? H
2 SB!g  g i
7? “

  JS3_________
P| przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W  ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
p f Skład centralny w Paryżu na u*icy 

Neuve St. Merri 40, i we wszyst 
Pu kich aptekach. jo i l  4—?

0 0 4 0 - 0 0 0

Trawy miodowej
ss H (holcus lanatus) świeżej, dorodnej, w ła - 

p r o d u k c j i ,  już 30 lat'istnieją 
o j  dostać możua w zarządzie dóbr Ubrzeź 
poczta Łap.nów po cenie: pi?rwszy gatu­
nek 4 zł. 50 ct., (irugi gatunek 3 zł. O ct 
za korzec wraz r. workiem i woluą odsyłką 
do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy. 
11 dodaje się bezpłatnie. Dla zachowania 
!kupujących od szkody, musiał zarząd za-

Nauczycielka Polka i Ekspedytor poe»towy
w aogąoy prowadzić zarazem interes 1 skar-

sznka umieszczenia. Bliższa w ia - l^ 8* n panów nbywa^li 1

d om .«  „  pp. Ligman w B a d «
ipn 1608 1—8 d a n o  wie. 16'0 1—8czta Sietrawa.

00

ezvli funt cłowy.

W  in teresie 1
h a n d l u n y  z b o ż a
i produktów

Łillfe & I c u m a n n

Odszczególniona dwoma medalami zasługi

*s” Magrnolina -s* y
jest wynikiem długoletnich badań i doświadczeń i przekonawszy się o jej |V 
znakomitej dobre ci, polecam ją z tera przeświadczeniem, że jako środek 
odświeżający i upMszaiący płeć. niema sobie równego. Skóra sncba, szoret I I  

H  ka i zgrubiała, pod wpływem M iig n e l in y  btaje się miękką, przejrzystą H  
| |  i delikatną. Naskórek wygładza s;ę, pory i zmarszczki ra twarzy zapełnić
I I nikną. M iig l l o l f l ia  usuwa czerwoność nosa, a trądniki, liszaje i pryszczo I I

po kilkakrotnem użyciu tego znakomitego środka zup inie ustępują
C en a  f la k o n ik a  1 z lr . 50 c t .

J Ihnatowicz,

Aptekę
jposzuŁuje w tym a°»o 
ijommiiy N *rm>c w

w W R O C Ł A W I U .
f zb »żowych, A  Fabryka frawMiskWi i ni ̂  mi er ki eh kamieni A  
s « ,iJar1?nr” p.iVa\ '*•» nlyńskicli i narzędzi stalowych V

O czętować worki podwójną pieczątką zarzą­
du i wicścicieia, przy których umieszczony 
ratunek 1 cer.a. Każdy worek do 1. ga- 
tnnku jest nowy. 1603 1—

W Oalłeji lub łU’ owinie poBtuknję się d o ___
kopi i j .  iub wydzierżawi nia. Dr -ty u- n  
prąd'.* się p>’d a ł-e -m  dr. A. H/nek w 
butuoza iscb — Mołdawia. 1592 2 2

o a e , , ,  A t i K « .  i t j  i „  A  L e o p o l d  W a r c h a ł o w s k i
, K .r ’ ^ " 'h - 11, Coraeliusstrasse 16'0 F J  » f l | w i ę S * *  S M J  • O C I H W  W «  P I  b u d o w n ic z y  w «  L w o w ie

M ia ła  w y s t a w a  m a s z y n  « la  c z y s z c z e n i a  z b o ż a ,  uwoważnionti przez c h *»in,

81523 2 - ?

t i D c m
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i c h e m i k  s ądow y .  

Lwów. nl. Kopernika 1. 3.
ja*: a = ^ = f i = « = H = n

Kroplo amerykańskie
I ELIKSIR od boju zębów

H ipolit*  Majewskiego z Warsza/wg
maao poolioai teł s wiain wystaw, gUi 
wynalazca pubUomle leczył t  nadawy 
eaąjnie dobrym skutk om, analduią się w 
sprzedaży na głównym s&ładue:

We Lwowie  W apt Braci Łazów-.
•kleń pod Jtleniem K Bynkn ł p. Mtkola 
Mba, rudajad w Sadowaj Wissnł w apt. T l  ^  , k K
N ik łe g o ,  w Bmeżanaefa »  "P * . w (L r  wlhUskięgo, w Ckodorowlo w apt. J. SUo w ° »  1 ,wł»-

W  Wrccowie w pnbliskośu Lwowa i IM  
Birtatowa jest 100 kóp tyk do chmielu, V  
k"i a po 6 zł**,, do sprzedania.

Blii-ze porozumienie co do odstawy 
w mo pj mleczarni we Lwowie przy U' 
licy SKarbkowskiej 1 7 

15*9 i - 3 R. Laise.

upoważniony przez c. Jc. władze

O-  | rządowe
Prz_yj,™uj e w ^ lW e roboty

 w „  i

^  . . t  7~I ' A  K u re k a  ( i<eszvny do fi/yszczenia g 'y - ik n ) , T r ie r y  rozma-
M l do chmielu. ,ljl j’ę‘

sza  g w a rn n e ju , n m la r h o w a n e  ce n y , w a r u n k i  
s p ła ty  p od łu g ; u m o w y . Prospekty i cenniki wysyłamy
franco. 1459 5_5
Polecenia posiadamy od najznaczniejszych młynów w Austrji.

O O O i O O O Ó
i

as w Srokowie
raueuyHaldtep t  
win aptekach, w

P
Sobłerąjskitą
we Wiedniu *(

utrzebniąc do 1 0 0 0  h i l o
ł ym o tk l  i tyleż ra jgrasu
w ł u s k l c g o ,  nir»sza o nad «ł>nie| 

t odn śiy.h „Zi^ąd dóbr' 
op Ta nop >l. 15 *• * 8

Handel hurtowny J
• R . von M A 1T I  w Trjeście, •

w zakres budownictwa wchodzące jako 
t o : murarskie, ciesielskie, kamieniarskie 
i ty. Or-z wypracowania projektów, pla­
nów i kosztorysów — przyjmuje kiero­
wnictwo budowy t»k w mioś.ie jakoteż i 
na prowincji. 1389 3— 10

Zamówienia przejmuje w kancelarji 
p o d  1. 1 . u l i c a  ł r j b a n a l i k a  
I I .  p ię t r o .

ipn Mawinmwo 
tagg. tsbraN  
skutek

w nsOH O <a. U pp. Pi- 
ł w wielu miastach Eu- 

atyem I natychmiastowy 
skutek są gwarancją tego znakomitego 
środka, który powinien się znajdować w 
dosoa każdego ojca troskliwego o zdrowie 
nsag rodzłnj. 2967 9 -V

Cray kropli: Większe pudełko z 8 
Środkami 8 zŁ, mniejsza z 3 środkami 2 
aŁ. pośedyneza flaezeezka 70 et,

Ksiogafnia Polska
i  B* Bartuszswicza i  X  Biernackiego

LnSw, 14, plae Halieki, 
otrzymała na skład główny:

Korłiei Ujejski*
SMOK SIARCZYSTY-

Obrazki dramatyczne: 1. Precz 1 2. 
łfcstok swat-m, — Cena 1.60. , z prze­

syłką pod opaską 1.68.
M. Rodoó. 

P i o s n k i  
i ga.w ę d y  humorystyczne. 
6 esaytów, kął^y zeszyt 50 et. Kom­

plet 2 iłr.
J. S C bam iec.

C a s n  c h a t a  b e g a t a .
Zbiór poeivj ulotnych.

Która ? Poemat. Kartka 1 wspomnień 
paryikioh. 1284 1 8 

Ce- kńżdego dzieła 2.60.

j  B e z  b o l u
I bez  w strzyk iw a n ia

bci lekarttw przeszkadzających ifn-;*: 
eiu. tedzież bez shocób Mstepnych i g 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowel metody, doświadczonej w 

ni«*!iczofiych wypadkach 
Em ławry «p e s «W 4 i< , 

t»k świeżo powstał*, jzkołeż bardzo zo- 
•tamie, naturalnie, gruntownie i szybko 

D r  H A S T lW A lO f ,
Ciionib iekzrskiego Wydziahi, 

w 'WieślninBtadt. Hstiftjsęjgerft nie jak 
downie lecz Stiidt, SeUe^jfWfcao Wy. 11.

Wylec** takso wyrzuty skórne, awę- 
tenia, opław y 0 keblet, bladacsŁę. 
niepłodność, naławy, 1112 2 —?

e e in b iB i ie  aaęafeit*, 
bez wyrzynania i bez wyo&lania równie 
leczy syK-aift i  m -śćąs.y 
b ie g a  ro Ś K a łs i za pomocą korę* 
pondencji. 3a dyski-ecją wwsy, a naśą 
1»r*'e wysyła beiswłóćznće JsWstwa

dostarcza bezpcśreduio import *waną K  A  W  Ę  w najprzedniejszych
gatunkach, a to;

Perl Ceylon najle'>. brunatna zł. 2.11 
a  ł ’erl Maciila jssna, d*.skonała s 1 9i 
4S C ejlon  ■ siiiiemte ii*.rnia „ l.K.

Ceyloo JfatiV, dorkoDala n 1.8
0  Moce* w.* brana, przednia „ l.fcO 
^  Cuba, pystr a gruboziarnista „ 1.8

s 1-75 •
.  1 55

Mens do, brunatna, doskonała 
Java 1 ‘ękua, zielona 
II. mingo najlepsza n 1*60?
Santos, piękna w smaku czysta u >*??• 
Rio, pyszna bez posmaku 1.45

1698 2 -3 0
Wszystkie te ceny lozumieć należy za kilo s opłatą c ła  i p o c z t y ,  

w pakieta h pocztowych po 4*/t h i l o ,  r z e c z y w is te j w a g i  za pobra­
niem. Przy większym kupnie z ods swą koiojną odpowiedni^opust z cen

» M t M i  M W f W t

3mtytv± ĄruncuzJU.

W I N O
Jtyjroda JłUmtyona..

C H I N A

Zupełna wyprzedaż

p iin l tik iii ęM
w  h a n d l a

Racheli Schwarzwald,
przy ulicy Wekslarskięj 9, w kamienicy 

W p. Bobora. 2 -  ?
najlepsze sukienne nbran:a od 10 - 18 zł.
óbęroki [wierzchnia soknia] 9  32 18 „
budy rozmaite a 10—16 „
czarne ubranta 9 15— vO „
dziecinne ubrania 
sapiZroki 
partita fony
pan talony i  kamizele. .
- ' ‘ * ---------  lk< ’

M aurycy Boscowitz,
O p t y k ,

We Lwowie, przy placn Marjackin 1. 6, 
przy ulioy Kopernika, [dom p. Pentheral 

poleca P. T. publiczności swój w od­
nowionym handln, obficie zaopatrzony 
skład: okularów w rozmaitych faso­
nach, lornetek, dalowidów, mikro­
skopów, aparatów indukcyjny eh , 
barometrów, termometrów, lnp. Ła- 
leidoskopów, lateraa maglca, libele, 
raiseeigów, instrumentów niwela­
cyjnych i geodetycznych, metrono­
mów, monometrów, sz tucnnych ócz 
lndnUch i zw ierzęcych i t .  p. przed­
miotów optycznych
g a r  p o  n a jt a ń s z y c h  c e n a c h  

z n iż o n y c h . M M
Przyjmnje także urządzenia grom0- 

chronów i elektryoznych telegrafów do­
mowych 1 pokojowych.

Bo reparacji przyjmują się wszel­
kie przedmioty optyczne, instrumentu 
mechaniczne i fizykalne, zapewniając 
najdokładniejsze, najtańsze i najepieez- 
niejsze wykonanie. 8208 2 ?{

ŻELAZEM
Prolessora O ulana HENRY

Najlepszy ze środków żelazistych, najskuteczniejszy z wytworów 
wzmucniajęcych. Szybki skutek w bladaczce, niedokrwistości, białych 
upłatoach, wyczerpanie sił, ogólnej niemocy, etc.

lEZSjEEESl
P A U Ł I A lA -F O U R A k U t  jest od roku 1840 jedynym 

środkiem przeciw migrenom i newealyiom. Pół paczki- rozpuszczonej 
w łyżce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego 
bólu głowy beż najmniejszego niebezpieczeństwa.

Uwaga. — Powodzenie tego środka wywołało wiele naśladownlctw bez wartości 
i skulku lub szkodliwych.
w PAIiIŹU, ulica d‘Anj(ru-St.-Honoró, 66, i we wszystkich ważniejszych Aptekach. 

W Lwowie do nabycia w apt. pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego i Rnckera.

M 33E

Ogloizenle.
Dnia 9. marca 1880  o godzinie 11. przed południem odbędzie się w

zabudowaniu urzędu gminnego miasta Sokala

Zwyczajne walne zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu,

„Stowarzyszenia zarej. * ograniczoną poęką*, 
na które wszystkich P. T. członków uprzejmie zapraszamy-

P o r z ą d e k  d z i e n n y ;
1. Sprawozdanie Bady zawiadowczej z odbytego przejrzenia raohunków 

za rok 1879 i wniosek ndzielenia dyrekcji absolutorjum za r. 1879.
2. Wniosek Bady zawiadowczej co do rozdziału zysku za r. 1879.
3. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1879.
4. Wybór 6 członków Bady zawiadowczej.
6. Wnioski sami istne.

Z Bady zawiadowczej Towarzystwa zaliczkowego 
w Sokalu 22. lutego.

Prezes; Sekretarz:
Rełito PolanotcsJti, A dolf Majewski.

U waga.  Bilans za rok 1879 wras 1 wykazami podrzędnymi spraw­
dzony przez komisję lustracyjną wyłożony jest w biurze dyrekcji do przejrze­
nia P. T. członkom, a odpis tegoż znajduje się nadto w sali Bady powiato­
wej i urzędzie gminnym. ieoś 2—2

Ceny staników W K 1!
O n  turę 8766 8- 

po 6, 8, 10 do 12 zł.
Przy zamówieniach listowych uprasza się i 

o przysłani,, miary w centymetrach: 1. o- 
biętość piersi i grzbieta podramionami wzię- 1 
cia 2 objętości kibici, 3cl objętości bioder, \ 
4ta długości od miejsca podramionami do 
kibici. Miarę należy brać po sukni.

j S S S b s
m & s  £ £ £ £ !M

H e d . D r .  B l i e u
£U|Ii<» Sr Mim sM twaS •<*» « > r» «M U  • S i u  jn . :

OtSiBstwu sttć s*in—* *»*.. ! 
*«ą M*kMąSamfe#B»eatfc*tiigJiMs. »bUi m*U<wt*ts.
WS  nr- * !• »•  ,  sow nOłMuimi

K a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprayw . galio.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j®  i  i p n e d u j ę

wszystkie efektu 1 monety
p u ć  w & żm kaM Ś u l ,  .. .y s t^ a io jfiseK sL

«°| . L IS T Y  h ip o t e c z n e ,
które według prawa z duła 1. lipca 1868 Bz. BP, TTTVTTT. N, 98, 
i aajw. post. z daia 17. grudnia 1871. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduasowyek, pupflaruycm, kamoyj Małżeńskich wojeko- 
wyęk, aa kaucje słuśbowo i wadja —  cą w tymże kaatorao do ubycia.

Wruyłtkie polooeaia s pjfowiaaji wykoaają aia btswłooszie 
po kuiaia dsies^j bez doliczenia prowizji, i?08 4—1

Si ngerstrasse Nr. 15. 
Zum golden. FLichsapfel. J . P S B R H O F E R ,

7— 8
8 -1 2  „ 
8 -  5 ,  
6”  8 »t r w a ć  b ę d z ie  tylko k r ó i u i  e s a s .

T C---------------------------
Istniejące od lat dwunastu

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K rak ew le u . B r a c k a  1. 1 3 6 , 
mająe r ełiosi e sbsunki w k r » ju  i i ,  
f-ai jrą tamuje aie om esz zeniem j n -  
w ę n s r ó w  a n w e r n a n t e h  1 b o n ,
nŚ W  wOŚ**i puTikit-j, t kutujkiej, angitl- 
ahfćt i n*. mieokiei-

M ecu  ró«nitż domy jKwne do u- 
mieszesenia pai ieaek i nczriów. List) 
przy.ażujt alg opłacone. 1531 1 —?

Binro Jaiii Wttoszyńskfej
w b  Lwowie, R y s e k ,  l .  2 9 ,

ma ra'r*it do umieszutenia 
S u w C r n a a t k i :  Polki, Fran^uzlii; Niem­
ki rodowite, k**tał«ona u dam angirbkieb, 
Jedna strzególnie Nirtuka b rdzo wykiatai- 
eena, grająca birrle n» fortepianie i udzie- 
łająca spi«wu aa B zkoły W Monachium, 
mówiąca• ąa tnneuakn jak rodowita fran­
cuska. 1525 1—3

1\T:ł l  * 
1l i k

ie  p o w le r z c b w w n a ,  tylko 
sumiennio i r a d y k a l n i e  prze 
nrowadroua knracja c h n r ó b  wy- 
f l l l t y c c n y r h  jest j-dyną rę­
kojmią nrbylenia najsmutniejszych 

nattępstw w przyszłości.
T a k o w ą  zapewnia na podstawie 

ścisłych bsdnń i licznych doświadczeń 
awpj r-ietnaatol* tnej prattyki : S p e -  
o ja l la t a  d o  c h o r ó b  s i f l l l l y c i -  
a ) < ‘ h  i stńmych, prakt. lekarz me­
dycyny, chirurgii i atnszerii

J* KURPIEL
mieszkający przy nlicy Sobieskiego 
Nowai 1. 12. pierwsze piętro, drzwi 

Nr. 16. ordyunje od 9. do 1. prztd i 
od 2. Ho 6. po południu.

R a n y ,  wrtody, wyrzuty skórne 
wszelki.gu rodzaiu, zakaźne i katar,"lne 
upłswy u mężczyzn i kobiet etrłktury 
igubne skutki s a u in g w a H n . jak: 
osłabienia nerwowe, liilp«»trn<*Jfl, 
nasieniotoki inklinacje do euchot i t.d . 
tndzioż bladaozkę i niektóro wypadki 
niepłodności, leczy b e z  b o l a  fcriin - 
t o w n i e  i pod zaręczeniem najściślej 
szej d y s k r e c j i ,

Zamiejno wyra ndzłela rsdy iisto-

A p t e f e a r *  
w ©  W i e d n i u ,

poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwględnio po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
uajniezawodniej skutkujące uznane farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — N . B .  Przy zamówieniach uprą" 
sza się o dokładne podanie adresu i stacii pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję także inne środki 
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tutaj preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej, 
a przytem bliższych objaśnień udzielam z gotowością. WyByłki na prowincję za nadesłaniem gotówki franco lub za 
zabczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje się za opakowanie w przecięciu 10 ct.; przy większych wy­

syłkach opakowanie po własnej cenie. Odprzedający otrzymają prowizję.
A k ilN t flr m i (esenc.ia ń° uszu) flakon 1 zł. a. w. Ta u- n <raA_a i rA m l o a n n  według Dr. Liebiga przepisu A h U S I lh O H  łm*7mn;« ,u.lin *••>*■ oionło i wilcrnt.ne I M S lT f t K t  lU lę S I iy  sporządzony, i preez kompanię

w n i e  i wysyła na żądanie lekarstwa w 
dyskrecjonalny sposób. 1832 4 « ?

trzymuje uclio zawsze ciepło i wilgotne i 
ochrania je od przeziębienia i następstw tegoż, czyni re
fularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz 

ywa powodem rozmaitych słabości.

Esencja z ziół alpejskich B e r n h a r d  w
Mnichowie, uznany i polecony przez pierwsze znakomi­
tości medycyny w Mnichowie jako wyborny środek do­
mowy przeciw doUgliweściom żoładka wszelkiego rodzaju, 
szczególnie przeciw osłabionemu trawieniu, brakowi ape 
tytn, katarowi itp itp. Flakon 70 ct.

Amerykańska mafió goSdowa, ikutta-
jąca. bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­
robom gośclowym i reumatycznym, jako t o : słacościom 
w grzbiocie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, strzyka­
niu w uszach itp. 1 zł. 90 c. ___________________

A n a t e r y n o w a  v r o d a  d o  u s t ^ z i^ p r z e ^ j*
G. Popa ,  powszechuie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 4 0 ct.

P o a n A le  a t\r>n\T P™*z Dr. Remmersbausena, na F.seneja D a  oczy, wzmocnienie i do otrzymania 
wzroku. Oryginalny flakon 2 zł. 80 ct. i 1 zł. 50 ct. .

Liebiga w Froy-Beatos, w oryginalnych puszkach funt 
6 zł. 30 ct., */t funta 2 zł. 75 ot., ‘ /a funta 1 zł. 55 ct., 
V, funta 85 ct._______________________________________

Balsam p r a e o iw  w u l u , . ^ £ 0i K £ } df t ,^ od_'
r i - i i  ,  przez Pirker (terarz Mook), znany jako
o n i i - s -*!waaa grodek wyborny przeciw piegom, ostu- 

dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1,2,8,4 kesztnie 1 zł. a.w.
Braci Lendtner, sławne plasterki od

nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym cier­
pieniom i łatwy w użyciu. ______

Esencja życta «
w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct.  ____________

Tran z wątroby p°awdĉ , pstzawnX'c»ys*«ony’
wyhornej jakości. Flakon 1 zł-  ----------------   _

c u k ie r k i  % r o ś l in n e g o  m o h u ,  i^hneeher^
g*era w Presburgn. Wyborny środek domowy przeciw 
kaśslbw:, chrypce, katarowi itp. Pudełko 88 ct

NOWY SPOSOB LECZENIA
ANEMII, WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, 

CHORÓB KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MIE­
SIĘCZNYCH, WAD SERCOWYCH i mnóstwa chorób pochodzących 

z niedostatku i zepsucia krwi, za pomocą

A R S E N I A N U  Z Ł O T A  spotpwanep
Dra ADDISON

\ K R O P L I  O D R A D Z A J Ą C Y C H
Dra SAMUELA THOMPSON

Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiąca osób wyleczonych świadczą 
o jej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutoemłe 
lekarstw żelazistych lub dawnych środków krew przeczyszczających. Nie masz 
metody leczenia, która by się z tą porównać mogta ile razy chodzi o przywró 
nie równowagi systemu nerwowego i o powrócenie krwi żywiołów których jej 
brakuje. W krótkiam czasie po użyoiu tych środków apetyt się wzmaga, siły po-

drowia i normalnego tycia. W Paryżu Aveone d’Autln,wraoąją i ehory wraoa do zd 
12; wa Lwowie w aptece p. 
apteee p. Goliehowskiego.

Mikolascha i Krzyżanowskiego, w Czemiowoach
6451 8 -7

Bergera lekarskie mydło dziegciowe,
przez najznaloM itwcb mrctykUw polecone, w monarci ii anstr. węgierskiej, 
Francji, Niemczach Holandji, Sawecji, Rumunii itp. używane od dziesięcin 
lat z pewnym uktitkiem przeciw

C h o r o b o m  naskÓ iTtyrn  w s z e lk ie R o  r o d z a ju ,  
lu d z i e *  p r , f  m lihń! " ^ ' ‘^ " i o z e ł  e e r y .

oo7,v»7<>7,aiacy skórę, 
e l a  Sff ot .z r a s  ł We uiwii-ra w sob^ , .

Bergera myd O dziege r,rzyrz»dzi.ne I odrAł^n. l<łonro*ntr* d*’eg- 
du drzewn. g,*. ie»t nadw sręr f „przydawanych 9 w *wej isto-
*  Od **u‘l*eiż ^  84ea ,  M

należy żądać w kptekaeh
_  WYT-żule
Bergera m ydle 

dzlegelaw e.

I nw-ż-ć na
z le l n n e  o p n h u w a n t e

i odciśnięta tut»l
m arkę uthrunną

Jedyny aaatepea w kraju i ZMgrm.ioą apt. O . TI«>II w  O Ó »
'  "  '•*■ * * F V p Mkolaseha. Z Ruckwa;

. , w Br..diah E. [.iflzk*. I Griiu- 
lobrzyniccai apt., w itołouiyji Stensel, apt.. w Tarno- 
, w Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kelinowskl, W 

iranlsławowie J. Macura dawniej Sbcber, tudzież _  w aptekach w Krako

.. - *j - . -,.1*1-------  H I
Główny skład we Lwowie f  dla Galicji w apt. P M kolaseha 
Jak. rlapt-aa. Blnu.nf* Ida, Nablika i W Te;r, w Dronoiiyczo Dobrzy niecki apt., w 
solu Jamrociewioz apt 
S ta  •

Plaster Benedyktyński. okazał się w’ prak­
tyce od przeszło iflO lat jak endownie działający, ca 
wszelkie głębokie rany. pocbodząre * rozdarcia, nderze- 
nia, ukłócia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro­
dzaju. nawet zastarzałym i często się odnawiąjąoym na 
nogach, przeciw wrzodom gniczułowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon­
kom. goścowl w nogach i tym podobnym cierpieniom. 
Oryginalny słoik 6<> ct.

Pigułki krew czyszczące.
zasłng.ią na ostatnią nazwę najzutiełuipj. gdyż w rzeczy- 
w* st,u»ci nie ma słabości, w której by się te pigułki zba- 
wi*'nnip skutkujące nie okazały. 77 uporczywych wypad­
kach w których wiola innych lekarstw nie skitknie. pi­
gułki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 16 pigułkami 20 ct., rn'on z fi pudełkami 
] łl. 6 ct.. pocztą 1 ił. 10 ct. (Mniej jak rulon nie 
wY»vła sie)

thaclien aromallsć,
Puszka 60 ct _______________

Chińskie m y d l G  fr t file tG w e ,
po *41* **£ JaJ » *ntr$y
runie Utnlgo prtyitmny lupach. Jeit bardio wydatni
i  n ic  wjty/f/m. S/tufcu

i nowiach ni* t nauy Armluk rlorao-Flaker-I u lvcrł wy katarowi, clirypMj
kaszlowi knrcz(»wctPn itp. ct

B a l s a m  e d m r u ż S i T e
jako niezawodnie skutkujący środek przeciw odmrożeniom 
wszelkiego rodzaju, jakoteż tir^eciw zastarzałym racom. 
Słoik 40 ct. , “

!V p n r O X e l in  , Przez.aPtefeal!za,Uerbabny, sporządzone 
N e n r o x e x m ,  z wyciągu zioł alpejskich, przeciw przy­

padłościom goścowym, reumatycznym, osłabieniom wszel- 
kiego rodzaju. FI kon 1 zł., mocnipjaza gorta 1 zł. 20 ct.

Pate pectorale, przez Georgó, od długich lat u- 
■ . r . . . , 1 żywane jako jeden z najlepszych
i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- 
negmienm, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier- 

_ siacp i płnęacili uciążliwościom w chrtani. Pudełko 60 ct.

Pr08ZCk przeciw poceniu się nóg. fĵ a  *p o*?”  na
przezto i nieprzyjemny odor, konserwują obuwie i jest 
zapełnię nieaEkodHwy. Cena pudełka 50 ot.______

Proszek na trawienie p™z Dr- G8*il ’ powllPRh"u a w i o m e  u,p znany jako wyborny 
środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko­
wym zgadze, brakowi apetytu zatwardzenia itp. Pu-
dołko 1 zł. 26 ct., ł/, pudełka 84 ct

Pomada tanoohlnowa
lako najlepszy środek na porost włosów i nżyaana przez 
lekarzy i innych. Piękuie ozdobiony słoik O zł.

przez J. Peerbofera, 
uznana od wielu lat

Plaster uniwersalny r L T fw E iW ft
kłucia, brzydkim czerakom wszoihie^o rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrzo­
dom gruczołowym, na dzikie mięso — zrauioae lub za­
palone piersi, na odmrożone części, gościec w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 60 o.

Uniwerzalna sól przeczyszczająca, Ir i oh ,
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to: przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo- 
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł.

wie Jarosławiu, i r-rttanaob, Samborze, Stryju, Tarnowie, Nowym Sączu 
i we wszystkich mlaataob Galicji. W Caerniowoaoh u Aitha, w Suozawie u 
KuroMwakiwo.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K.4ktjmń&:

Proszek do zębów, ProfeB- Heider.
H i t  rtn au>hA.n wyrobn W. v. Wńrth, c. k. najw. uprz., JUD (to zębów J  lat znany środek do zaplom­

bowania zębów próśnyoh. Szkatułka 1 zł. 20 ct.
1088 8— 12

D o t ą d  n i e  p r z e w y ż s z o n y .

W .  M A A G E E A
C* k. wyłącznie uprzyw. f  prawdziwy, czyszczony

Tran z w ątroby
preparowany przez WILHELMA MAAGER we Wlednlll.
Przez pierwsze znakomitości medyczne roi hi orany i jako ła ­

tw y do strawienia także dzieciom szczególnie zalecony i ordy­
nowany, jako najoryrtszy. najlepszy i za najnaturalniejszy nznany 
środek*] przeciw słabościom piersi I phie, ssŁm fhłom , ostw-
dom. eayr&kom, wyrzutom naskómym, słabościom  gracau 
łowyiu, osłabieniem itp. F la s z k a  po 1 zł. w moim składzie 
fabrycznym: W łen, Ilenmarkt Nr. 1**] lub w najznaczniejszych 
aptekach i handlach korzennych w monarchii. 1046 4 -  14

We L w o w i e  n J. Beisera. Z. Rnckera, apt., H. Rlnmenfel 
da, K. Krzyżanowskiego, apt., St. Markiewicza, W. Marsza (kie- 
wicza, K. Klimowieza, K. Bałłabana, Baran 3. Fraenkla, kup.,
Bochnia: F. Reiss apt.. w Ho ssowcach M. Srbenkelbaob kup.,
B rody : Ed. Liszka, K. B. Witosławski apt i B. Grinsoan apt.,
Brtetany: W. Kordecki apt., J Margnlies. B. Fadenhecht, kupcy. 
Budsanow: D. Jasiński apt. Csortków: L. Nos wdowa apt. Mar

kns Brennholz, kupiec. Drdhooycs: L. Dobrzyuiecki, H. Blumenfełd apt. B oto  
denka : M. Aksentowicz, apt., S.B. Offenberger, kupcy. Jaro.ław: J. Rohm apt. 
Jaworów: L. Lachowicz apt. Bałuss: Eisig Bienenfeld, K.wa Littmannkup. Jto- 
i o myj a : Dawid Kramer, M. Bolcbower J- S. Friedmann, Herscb Cbayes. Sam
Hermann, St. Beieznicki, kup., Ab. Dawid Landesberg kup., Kipucsyńce: J. Mar
kiewicz kup. Kostów: Markus Kamil, E. Litman, kup. Krafcoie*. J. Trauozyń-
ski, W. Redyk, F. Gralewski, K Wiszniewski apt., Jau Janiga. 8t. Feintuch
kup. Podgórze: J. Skakalski apt. Krakowiec: J. WŁ Łobos apt. K utty : Alter 
Sfkler. Leib Kablmann, A.H. Weiser, M. Regenbogen kup. Lutowiska Mosea
Majer Schraerler. Mikulińce: St. Miedlicki apt. AfościsLz; S Eiieuberg kupiec. 
Nowy Sąct Karol Laur kupiec. Oświęcim: J Grzesiek! apt. Prtemyil ■, M Ko 
złowski, Sam. Baran, M. Krug, S 8yrup, A. Rabinowie* knp* PrsemySUmy: E 
Baranowski apt. Radowce: C. Ałth, J. Rnssignan. Decauc apt. Radymno: M-
Sinycbowski apt. Rostaki: K. Scbeioborn knp. R zutów , A. Karpiński apt., J 
Schaitter i 8p., kup. Sambor: J. Aleksiewicz apt., Ant. Kromer, B^Zuławski kup ,

kup.
:: J

8. Schneid kup. Sieniawa: Chaim Rette kupiec. Skala: J. Weidberg, 
oniatyn: Bd. B5hm kup. Sokal; W. Seraetkowski kup. Stanisławów 
Macura, A. Beill apt., Kalman Jonaa, Chaim Halpern, Noachlm Halpern, Etr 
Wagelstein kup,, Wilhelm Waldeck knp. Struliska nowr. Ostaa Heaue kup 
Suctawa: J. Jaohor apt., Beri Terker kup. Tarnopol: F. Jamrógiswlez apt 
A. Buch sit apt., A. Morawetza spadkób. i Karol Fr. Popowics kup. Tarnów: L. 
Chodackl apt., H. Wittmajer, W. MŁlduerl Sp., F. Leizorjńskt, Trembowla: St. 
Lipnicki apt. Wieliczka: F. Bruno Misozyńskl apt WitiUesi J. Kubickiego
wdswa. H Markiewicz apt.. Izydor Kanner kup. Załoict t M. S. Moszcsysker knp. 
Zbarai: Śindel-Segal kup. Złocsów: Joe. Gold kup. Źurawno; L. Poatępski apk 
Żywiec A. Heczko fc Golecki apt.

*) W ńuńawssyoh esuaak uepsłnlaja ds trijkąłaysh flassek sleklćrs kaadls iwjMj iniaesyueurar tran i apriodąjy Uk»wy pabricin#4ei jak* prtwdsiwy 1 oarataaaay tnus c_d*r-
BObB w yrw a  m m m n  Aiobj inyWlada tyaa t o u h r n . ayraaaa aif tylk* to I i h M 
Isko prawdalwyw traaoaa wyręba fiufera aayriaieas awaład, ktiro na fiassee wajy ety- 
klołs; kasatę aa korka i prieats ałyala s nas w baloaa Haayar.

**] Tamże znajduje się główny skład dla anetro-węgier. monarchii bandażów 
wegnmAo ych rodzaju potrzeb z fabryki w Schaffhausen, z fabryki Soiodont, Hall 

Rnclke New-Jork i z fabryki legumin JHartenstein 4  Co. w Chemnltz.

Odjiow*edAiAlDv red a k tor  J. D o b r ^ ł ę i .  Z  d raJ jam i . G a ^ t y  N a r o d o w e j"  p o i  A .  Skarta .


